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- AZETA LWOWSKA
Wyohodsi oodilennie o godiinia 6 popołudnia

z wyjątkiem dni po&wiąteeznych.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 uentów, 

pooztą 8 oentów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
alina Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklatnacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 8 >.

P re n u m e ra ta  i  przesytu, pocztową wynosi r o o s n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 sL ,  k w a r t a l n i .
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o o z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i a ' " * :  Vf N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. mieś'1 .znie.

„P rzew odnik  naukow y i l i te r a c k i- , dodatek niie”i“ezny du „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1 styoznia do końca 
czerwea lub od 1 lipoa do końea grudnia, ówieróroczni i miesięczni ,a dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oentów 
kilkorazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłąeznie agencyapaua A d am  a, Boulezard Raspai! 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył dnia lo  b m. przyjąć na uroczystej 
audyencyi nowomianowaaego ambasadora 
francuskiej republiki p. L o ż e  i odebrać od 
niego listy uwierzytelniające.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyiszem postanowieniem z dnia 22 
listopada b. r. naj miłościwi ej zezwolić c. k. 
starszemu radcy skarbowemu i starszemu in­
spektorowi ces. król. generalnej Dyrekcyi 
zarządu tytoniowego, Piusowi T w a r d o w ­
s k ie m u , przyjąć i nosić krzyż komandorski 
ord' ru papieskiego św. Grzegorza.

Obwieszczenie.
Na podstawie reskryptu wys. c. k. Mi­

nisterstwa rolnictwa z dnia 6 lipea 1893
1. 1297/A. M. znosi się z końcem grudnia 
1893 dotychczasową c. k. Administracyę dóbr 
państwowych w Nadwornie, a zarząd wspo­
mnianych dóbr wciela się do galic. c. k. 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwo­
wie z wyjątkiem huty żelaznej w Pasiecznej, 
dla której osobny zarząd systemizowano.
J  Od 1 stycznia 1894 począwszy utwo­

rzone zostaną dwa zupełnie samoistne od­
działy c. k Dyrekcyij lasów i dóbr skarbo­
w y ch  we Lwowie pod prezydyum JE . Pana 
Namiestnika z zakresem działania terytoryal- 
nie odgraniczonym.

Każdy z powyższych oddziałów dyrek- 
cyjnych będzie odtąd swe pisma urzędowe 
podpisywać:

„C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbo­
wych we Lwowie".

| Oddział I. (Ii.)
I. Oddział dyrekcyjny składa się z dwóch 

okręgów inspekcyjnych, obejmujących nast.ę-
j pujące okręgi gospodarcze :
■ I. okręg inspekcyjny: II. okręg inspekcyjny:
i t . Niepołomice, 1. Mizuń,

2. Stanisławice, 2. Rachiń,
| 3. Grobla, 3. Turza wielka,
j 4. Gawłówek, 4 Łopianka,

5. Warzyce, 5. Suchodół,
6. Muszyna, 6. Bolechów,
7 Śnietnica, 7. Taniawa,
8. Uszew, 8. Polanica,
9. Stary Sącz, 9. Lisowice,
10. Dobromil, 10. Drohobycz.
11. Starzawa, 11. Dobrohostów,
12. Berehy, 12. Tustanowice,
13. Michowa, 13. Nahujowice.

II. Oddział dyrekcyjny składa się ró­
wnież z dwóch okręgów inspekcyjnych, o- 
bejmujących następujące okręgi gospodarcze:
I. okręg inspekcyjny: II. okręg inspekcyjny:

1 Kałusz, 1. Delatyn,
2. Rypianka, 2. Dora,
3 Krasna, 3. Os lawy,
4. Niebyłów, 4. Nadworna,
5. Jasień, 5. Zielona,
6. Hryniawa półn., 6. R. faiłowa,
7. Hryniawa połudn., 7. M>' uliezyn,
8 Jawornik, 8. Tartarów,
9. Kuty, 9. Worochta,

10. Kosów,
I I .  Utoropy,
12. Peczeniżyn,
13. Młodziatyn,
14 Kniaźdwór,
15. Jabłonów,

C. k Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych.

Dnia 21 grudnia b. r. został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu LVI zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 175. Ustawę z dnia 14 grudnia b. r. w 

sprawie zmiany paragrafu 3 ustawy z dnia

30 marca 1893 r. (Dz. u. p. nr. 65) o 
wydawaniu soli bydlęcej po zniżonej cenie.

Nr. 176. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 20 grudnia b. r. dla wykonania 
ustaw z dnia 30 marca 1893 r. (Dz. u. 
p. nr. 65) iz ’dnia 14 grudnia b. r. (Dz. u. 
p. nr. 175) w sprawie wydawania soli 
bydlęcej po zniżonej cenie.

CZĘŚĆ NIE URZĘDOWA

Lwów, 22 grudnia.

Pierwsza sesya Rady państwa za nowe­
go gabinetu ks. Windisch - Graetza, została 
odroczona pod jak najlepszemi auspieyami a 
członkowie obu Izb rozjechali się do ognisk 
domowycn w tern przeświadczeniu, iż w ży­
ciu parlamentarnem Austryi nastąpił przełom 
budzący najpiękniejsze na przyszłość nadzieje. 
W przeciągu kilku zaledwie tygodni zała­
twiła Rada państwa, dzięki Harmonijnemu 
wr r ćłdziałaniu trzech wielkich stronnictw i 
»o 'pójni, jaka je łączy z Rządem, długi 
szereg przedłoźeń niepospolitej wagi dla ró­
żnych kół ludności i przeprowadziła z okazyi 
rozporządzeń wyjątkowych i prowizoryum bu­
dżetowego, dwie wielkie polityczno debaty. 
Między innemi uchwaliła nowelę do obrony 
krajowej, czem podłożyła podwaliny pod 
gruntowne wzmocnienie obrony krajowej a 
tem samem sił zbrojnych i potęg1 Monarchii; 
zatwierdziła kredyty na ulżenie nędzy ludno­
ści trzech krajów koronnych, nawiedzonych 
ostatniemi klęskami elementarnemi; załatwiła 
dalej długą seryę przedłoźeń o budowie no­
wych kolei żelaznych, następnie projekty u- 
staw o rozszerzeniu zabezpieczenia robotni­
ków, o popieraniu marynarki handlowej, o 
ordynacyi hr Dzieduszyckich, o obniżeniu 
należytośei skarbowej przy pisemnera wypo­

wiadaniu mieszkań, wreszcie przyjęła przed­
łożenie o polepszeniu bytu materyalnego pe­
wnej części duchowieństwa i wiele innych 
pomniejszych [ rzedmiotów. Powyższe pobie­
żne zestawienie tego co zdziałał parlament 
poucza, iż mniej więcej wszystkie klasy lu­
dności mają powód spoglądać z zadowole­
niem na ubiegły okres prawodawczy, a nie 
jest przesadą gdy powiemy, ie  w kilku ty­
godniach dokonano obecnie więcej, niż da­
wniej w tyluż miesiącach

Przed samem odroczeniem nowy Rząd 
uzyskał także ze strony Izby panów świetne 
wotum zaufania, które ujawniło się najpierw 
w przyjęciu bez żadnej dyskusyi przedłoźeń 
o rozporządzeniach wyjątkowych i prowizo­
ryum budżetowego, a następnie w oświad­
czeniach trzech grup, z jakich składa stę ta 
Izba. Mówcy tych grup oświadczyli jedno­
myślnie, że zgadzają się najzupełniej na 
program rządowy, mają pełne zaufanie do 
gabinetu i z tego powodu będą go popierać. 
Opat Hauswirth, jako przedstawicielstronnictwa 
środkowego, zaznaczył szczegółowo, iż jego 
przyjaciele polityczni, którzy w rzeczowem, 
spokojnera i pojeduawczem traktowaniu spraw 
publicznych upatrywali zawsze najpewniejszą 
drogę dla osiągnięcia tych wielkich celów, 
jakie musi mieć na oku każde dobrze zor­
ganizowane państwo, przyjmują z całem za­
dowoleniem do wiadomości deklarację gabi- 
binetu. Hr. Falkenhayn, który przemawiał 
w imieniu grupy prawicy, zaznaczył przede- 
wszystkiem, że jeżeli Rząd, dbając bez przer­
wy o mocarstwowe stanowisko i siłę zbroj­
ną Monarchii, poświęci przytem w pierw­
szym rzędzie uwagę finansowym i ekonomi­
cznym sprawom, wytworzy tym sposobem 
podwaliny dla ożywczej pracy i zaskarbi so­
bie wdzięczność ogółu. W końca mówca le­
wicy hr. Sehónburg wspomniał sympatycznie 
o zapowiedzianej reformie wyborczej i  powi­
tał ze szczególniejszą radością postanowienie 
Rządu występowania z całą stanowczością 
przeciw żywiołom, grożącym zaburzeniem po­
koju.
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Objął ją ramieniem, a odgarniając ręką 
jej miękkie jasne włosy, rozrzucone trochę 
nad skroniami :

— Moje biedactwo — mówił — tyś 
taka biada, taka mizerna. Mnie się serce 
kraje gdy na ciebie patrzę. Powiedz prawdę : 
tobie jednak coś dolega może. Powiedz.

— Nie, Czesiu, zaręczam ci. Zdrowa je­
stem. Dzisiaj trochę zmęczona tylko. Może 
upałem. Zajdźmy do domu, — zjesz kola­
cję, — ja usiądę i odpocznę.

Przy kolaeyi wypytywała go o staruszka 
księdza, czując że mu tem przyjemność zrobi ; 
-wiedziała, że dawne stosunki jeszcze z cza­
sów, gdy żył ojciec Czesława, łączyły odle­
głe probostwo ze Złoczowem. — Mąż chę­
tnie szczegółów udzielił. On jeszcze czas 
jakiś pożyje pewnie, — m ów ił; — zazdrość 
bierze patrzeć na niego, — tylko pragnąć 
można podobnego końca. Wcale się śmierci 
nie boi. — Spisał dzisiaj testam en t; — a miał 
raptem 20ii0 reńskich do rozdania; po 50 zł. 
które mu się wielkiemi sumami wydały zapi- 
syvi ał wszystkim nędzarzom w okolicy. — 
Tak mówi o śmierci, jak każdy z nas o przy- 
jeźlzie w sąsiedztwo. — Dwie okaleczało 
bały  siedzą pod oknami i zawodzą, zawo­
r ą  ; — tak beczą, jak gdyby to był rodzaj 
sportu dla nich; a an im co kilka godzin 
w>syła to garnuszek rosołu, to klusek, to 
kaszy; karmi je i myśli o nich, rozczu­
lony tym ich wielkim żalem.

— Czy nie cierpi wcale?
— Mówi że n ie ; tylko sypiać nie może 

więc różaniec trzyma w ręku i ustami poru­
sza. Co chwila słychać nowe „Zdrowaś Ma- 
rya łaskiś pełna". — Pytał mnie o ciebie; 
lubi cię bardzo; — jego wszystko żywo ob­
chodzi co nas się tyczy. — Z ojcem moim 
w wielkiej był zażyłości, — młodszy był 
wtedy, więc co niedziela regularnie na wi­
sta przyjeżdżał. — Ojciec wielkie miał do niego 
zaufanie; do niego jednego, — bo zresztą 
nie lubił, gdy się ludzie mieszali w jego 
sprawy. — Nie żywię żalu do niego ; broń 
Boże ; on sądził, że tak najlepiej; ale cza­
sem dobra rada złota warta.... Wracając do 
księdza, on ma widocznie jeszcze coś na sercu, 
co radby mi powiedzieć, ale zdobyć się na 
to nie może. — Ten sekret staruszka, to 
pewnie jakaś nowo odkryta nędza. — Prosił 
mnie, bym natychmiast przyjechał, jeżeli mnie 
znowu zawezwie. — Ani przypuszczał bie­
daczek, jak  mi trudno było dziś z domu się 
wyrwać i ciebie samą zostawić. Teraz tyś 
taka zmęczona, o rozmowie już pewnie ma­
rzyć nie można. Położysz się zaraz; co? to 
byłoby najlepiej.

— Nie, -  spać mi się nie chce. Taka 
cudna noc I — może posiedzimy jeszcze na 
dworze ?

Pod baldachinom zahaftowanym bry­
lantami, — przy złocistych blaskach lampy 
zawieszonej na eterycznym stropie, świat 
cały przedstawiał się jak mieszkanie godne 
Wszechmocnego Pana Duch wielkiego Ma­
jestatu, Duch potężny, a cichy spokojny, ła ­
godny unosił się w przestrzeni.

Umysł mógł oniemieć z zachwytu, serce 
rozpłynąć się w uniesieniu; — cisza, ukoje­
nie zapanować w duszy ludzkiej.

Czesław wrażliwy na piękność natury, 
rozkoszował się gwiaździstą nocą letnią, nie 
przypuszczając, że w małym dworku u stóp 
wzgórza płynęły równocześnie łzy kobiece.

Kiliński powrócił do domu wzburzony, — 
w oczach jego migotało uniesienie, — żonie 
na pytania szorstko odpowiadał.

Ona kochała męża nad życie, ale bała 
go się, jak dzieci surowego ojca się boją ; — 
nie w pierwszych miesiącach po ślubie Wtedy 
on był szalenie w niej zakochany i tylko wy­
razy ubóstwiania miał dla niej; — ale w co­
dziennym trybie życia, urok romantycznej mi­
łości zatarł się. Pozostało przywiązanie, — 
które nie przeszkadzało złemu humorowi, — 
nerwowym porywom, i gwałtownym nawet 
wybuchom.

Młoda kobieta bała się okn.puie ta­
kich gniewliwych uniesień męża. — Drżała 
w obec nieb, — a jednak ile razy spostrze­
gła chmurę na jego czole, nie miała spo­
koju, dopóki on jej powodu niezadowolenia 
nie wyznał, albo nie złajał jej szorstko za 
ciekawość niepotrzebną.

Jego uczucie dla niej zmieniało się sto 
pniowo z uwielbienia i zachwytów kochanka, 
na rozsądne przywiązanie męża. — Do tej 
pory nie zdał sobie jeszcze sprawy z tego, 
jak dalece przywiązanie jego dla żony zmie­
szane było z poczuciem własnej wyższości.

Czy ona rzeczywiście niżej stała od 
niego ? może przewyższał ją zdolnościami, 
umysłem, ale wartość moralna nic z umysłem 
nie ma wspólnego.

Tak jak wszyscy niemal mężczyźni, tak 
i on zanim się ożenił, marzył o towarzyszce 
życia serdecznej, słodkiej, posiadającej wszel­
kie przymioty nieokreślonego V eternel fim inin. 
Takiej szukał, taką znalazł — ale tak jak dla 
wszystkich niemal mężczyzn, gdy znajdą ową 
perłę marzeń swoich urok kobiecości po 
wszedmeje, tak i dla niego czarujący z po­
czątku wdzięk tony spowszedniał.

I stało się to, co codziennie widujemy 
dokoła siebie.

Ci, którzy się żenią bez wielkiej egzal­
tacji uczuć, którzy na zimno sądzą przyszłą

żonę, zaniepokojeni jej rozumem, jej bystro­
ścią, jej inicyatywą, która podług wyroków 
mę kich ujmuje kobiecie wdzięku, ci po la­
tach spostrzegają że dobrali sobie towarzy­
szkę odpowiednią swej inteligencyi, — przy­
jaciela, któremu wszystko powierzyć można, 
bo wszystko zrozumie, nieraz najlepszego do­
radcę. Wtedy przywiązanie rośuie w miarę 
la t; — często nawet w zakochanie się za­
mieni. — Mąż spostrzega, te  z nikim na 
święcie tak się nie zrozumie, że mu z ni­
kim tak dobrze być nie może jak z żoną- 
przyjaeielem.

Ale kobiety wiedzą, że naiwność wdzię­
ku im dodaje w oczach mężczyzn, że dzie­
cinny sposób zachowania się, posiada dla 
nich urok wielki; tylko o tem nie wiedzą, że 
na krótko; że ich śmiech wesoły świadczący 
o świeżości umysłu, że tysiące niekonse­
kwencji i tantazyjek, srebrnym, pieszczotli­
wym głosem zaznaczonych, zachwytem na­
pełnia dojrzały, logiczny, pozytywny umysł 
męski, ale na bardzo krótko. Ci sami męż­
czyźni po niewielu latach zniecierpliwieni są 
naiwnością żony, którą się tak rozkoszowali 
dawniej, — naiwność ograniczonością nazy­
wają. Niekonsekwencje i fantazyjki, których 
rozwijanie się zachęcali w czasach, kiedy ka­
żda fantazya narzeczonej w lot bywała za­
dowoloną, gniewają mężów po latach nie­
wielu. — Uprzykrzają im pobyt w domu; — 
zrażają ich do tej, która ma z nimi życie 
dzielić.

Wszelki urok sławnego ewig weibliche 
w pojęciu męża zamienia się z biegiem lat na 
śmiesznostki, małostki i meskinerye gąski o- 
graniczonej. — Serce męża dawno z rąk ko­
biety się wysunęło, — dawno gdzieindziej 
pociesza się po stracie domowych ideałów.

(i ig dal s it  nastąpi).



W całej tedy Izbie panów objawiła się 
pocieszająca jednomyślność i nieprakfykowa­
na dotąd zgodność w zamanifestowaniu zu­
pełnej ufności do Rządu. To też Prezes ga­
binetu ks. Windisch-Graetz w formie nie­
zwykle serdecznej i w słowach najgorętszych 
podziękował imieniem Rządu za tyle zaszczy­
tną manifestacyę, która stanowi bezwątpie- 
nia najpiękniejszy finał jesiennej sesyi Rady 
państwa.

Śmiało można powiedzieć, iż od wie­
lu lat reprezentacya parlamentarna Przed 
litawii nie rozpoczynała feryj Bożego Naro 
dzenia w tak podniosłym, radośnym i peł­
nym otuchy nastroju, jak właśnie teraz po 
dokonaniu dzieła, dającego wszelką rękojmię, 
iż powiedzie się wewnętrzne stosunki ukształ­
tować ku pomyślności Państwa i zadowole­
niu ludów.

W  sprawie zabaw młodzieży szkolnej.

0. k. Ministerstwo wyznań i ośw.aty 
wydało w sprawie zabaw młodzieży szkolnej 
następujące rozporządzenie:

Zachęta, zawarta w rozporządzeniu z 
dnia 15 września 1890 (Dz. rozp. Min. 1. 58), 
dążąca do wprowadzenia zabaw' młodzieży w 
szkołach średnich, doznała żywego poparcia 
ze strony władz szkolnych i gron nauczyciel­
skich, skutkiem czego postęp na tern polu 
okazuje się juz znacznym. Wypowiedziane w 
powyżej wymienionem rozporządzeniu ocze­
kiwanie, że gminy i przyjaciele młodzieży 
popierać będą usiłowania administracyi szkol­
nej, zmierzające do fizycznego wykształcenia 
młodzieży, było uzasadnione, a administra- 
cya szkolna może z zadowoleniem spoglądać 
na owoce, uzyskane dotychczas przez te czyn­
niki.

Skuteczne i chętne współdziałanie tych 
czynników, może przedewszystkiem zapewnić 
uzyskanie stosownie urządzonych boisk o 
zabaw, administracyi zaś szkolnej przypaa 
zadanie obmyślenia innych warunków, odno 
szących się do regularnego odbywania zabaw 
młodzieży.

W celu pokrycia wydatków, połączo­
nych z prawidłowem odbywaniem zabaw 
szkolnych, o ile tych wydatków nie ponoszą 
gminy miejscowości szkolnych lub miejscowe 
stowarzyszenia, upoważnione są dyrekcye pań­
stwowych szkół średnich, na początku roku 
szkolnego razem z datkami na zbiory nauko­
we pobierać od każdego ucznia datek co naj­
wyżej 50 ct. Ubogich uczniów należy na 
wszelki sposób uwalniać od tego datku.

Funduszem zebranych kwot zawiaduje 
dyrektor, który jest obowiązany przy końcu 
każdego roku w osobnem sprawozdaniu przed­
kładać rachunek c. k. Radzie szkolnej Kra­
jowej.

Zakładom o mniejszej frekwencyi, w 
których powyżej podane datki nie pokryją 
wydatków na zabawy młodzieży, będzie mo­

żna przyzuawaó na podstawie uzasadnionych 
wniosków, odpowiednie zapomogi z funduszów 
państwowych.

Układając rozkład godzin dla przedmio­
tów obowiązkowych i nadobowiązkowych, po­
winni dyrektorowie o tyle zwracać uwagę na 
zabawy młodzieży, aby przynajmniej jedno, 
albo według okoliczności dla każdego od­
działu zabawy jedno popołudnie wolne było 
od nauki szkolnej. Na tę porę roku, w której 
odbywają się zabawy młodzieży, powinny gro 
na nauczycielskie tak rozdzielić tygodniowe 
lekcye każdego przedmiotu, aby na dzień na­
stępujący po dniu zabaw, niebyły wyznaczo­
ne żadae prace szkolne, a preparaeye pi 
śmienne ograniczały się do najmniejszych 
rozmiarów. Zarządzenia te o Inoszą się także 
do szkół średnieh, nie pozostających pod 
bezpośrednim zarządem państwmwym, o ile 
w nich odbywają się zabawy młodzieży.

C. k. Rada szkolna krajowa zawiado­
miła dyrekcye szkół średnich o treści niniej­
szego rozporządzenia, wskazując im, że datki 
owe przeznaczone są na pierwsze zakupno 
przyrządów do zabaw, na ds.lsze ich uzupeł­
nianie i sprawianie, na pokrycie drobnych 
wydatków i na stosowne remuneracye dla 
nauczycieli kierujących zabawami lub doglą­
dających ich.

Co się tyczy tych rem uneraeyj, przed­
kładać będą dyrekcye c. k. Radzie szkolnej 
krajowej co do nich wnioski wraz z rachun­
kami z datków na zabawy i łodzieży, a kwo­
ty zezwolone wypłacać będą za kwitami i 
wstawiać je w rachunki.

O ile władzom, korporacyom i osobom, 
które w ciągu ostatnich dwóch lar. okazały 
szczere chęci około wykształcenia fizycznego 
młodzieży szkolnej, nie wyrażono jeszcze po­
dziękowania, upoważniło c. k. Ministerstwo 
Radę szkolna krajową uczynić to w imieniu 
JE . Pana Ministra, który równocześnie za­
rządził, aby na przyszłość w sprawozdaniach 
inspekcyjnych i rocznych podawano do jego 
wiadomości przykłady uznania godnego dzia­
łania na tern polu.

KORESPOIIDEICYE

Poznań, 19 grudnia.
(Polacy w niełasce u konserwatystów. — Kam­
pania pism konserwatywnych i bismarekowskich 

przeciw Polakom. — Pogrzeb ś. p. Calliera).
#  Od czasu, gdy ze strony polskiej u- 

znano za stosowne dać do zrozumienia agra- 
ryuszorn, których główny zastęp składa się 
ze zwolenników niemieckiego obozu konser­
watywnego, że Polacy nie mają ani potrzeby, 
ani ochoty solidaryzować się z r„chem agra- 
ryjnym, zapanowało w stronnictwie konser- 
watywnem silne przeciw nim wzburzenie i 
niechęć. Uczucia te znalazły jaskrawy wyraz 
wśród rozpraw w parlamencie nad traktata­

mi handlowymi, a rzecznikiem ich bvł głó­
wnie hr. Kanitz, który w tonie namiętnym 
uderzył na Polaków, pozwaląjącj sobie ró­
żnych niezbyt godziwych insynuacyj. Wcią­
gnął on nawet do swoich wywodów kwestyę 
nauki języka polskiego w szkołach ludowych, 
a więc przedmiot, nie mający nic zgoła 
wspólnego ze sprawą stojącą na porządku 
dziennym dyskusyi i nie wchodzący w zakres 
parlamentu Rzeszy, lecz wyłącznie Sejmu 
pruskiego. Mówca wypowiedział przytem in- 
synuacyę, że Koło polskie głosując za tra ­
ktatami, nie kieruje się rzeczowymi powoda­
mi, ale działa na podstawie zakulisowych 
pertraktacyj i że Polacy otrzymali już pre­
mię za swoją powolność dla Rządu, albo­
wiem ks. arcybiskup Stablewski został już 
poufuie zawiadomiony o postanowieniu mini­
sterstwa oświaty co do wciągnięcia nauki języ­
ka polskiego do planu szkolnego. Hr. Kanitz 
oświadczył, że jego stronnictwo mocno jest 
zgorszone i zaniekopojone tem wszystkiem i 
byłoby wdzięczue kanclerzowi hr. Caprm e- 
mu, gdyby zechciał pospieszyć z zaprzecze­
niem.

Na zaczepki p. hrabiego odpowiedział 
prezes Koła polskiego ks Radziwiłł prote­
stując bardzo stanowczo, jakoby Polacy po­
święcali swoje zasady i przekonania dla osią­
gnięcia jakichś ubocznych celów i oświad­
czając, że Koło polskie ma prawo żądać by 
nie podsuwano mu samowolnie i bez żadnej 
racyi, iż przy rozważaniu wielkich kwestyj 
politycznych nie kieruje się wyłącznie rozu­
mem i słusznością.

Ponieważ zaś hr. Kanitz wciągnął do 
dyskusyi także osobę ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego więc tenże przesłał do Germanii 
następujące zaprzeczenie: „Wobec twierdze­
nia dep. hr. Kanitza oświadczam, że pan 
kanclerz ani urzędowo, ani poufnie nie prze­
słał mi zawiadomienia o uchwale rainiste- 
ryalnej, w sprawie nauki języka polskiego 
w szkołach ludowych moich dyecezyi.

.Zawiadomienie takie powitałbym z 
pewnością wdzięcznem sercem, ponieważ przez 
to ukształtowałaby się nauka religii pomy­
ślnie i stałe wychowanie religijne młodzieży 
doznałoby poparcia, co jest celem i pragnie­
niem, które nie tylko mnie samemu, jako 
biskupowi, powinno leżeć na sercu1-.

Jako dalszy objaw nieprzyjaznego dla 
nas prądu w obozie konserwatywnym należy 
uważać najnowszy artykuł Kreuz. Ztg. głó­
wnego organu partyi staro-konserwatywnej, 
w którym zaprotestowano pizuciw złagodze­
niu sytem u auti-polskiego i powiedziano, że 
i ’ oliczność, iż Polacy zmienili dotychczaso­
wą swą taktygę niepowinna zbytnio wzru­
szać st rca rządu pruskiego, który przecież 
powinien wiedzieć, jak niebezpiecznym ży­
wiołem jest naród polski, jak rozsiewa bak­
cyle zaniepokojenia , jak potężnieje i Szląsk 
zdobywa. Zwycięstwo rządu odniesione przy 
rozstrzygaiącej pomocy Polaków i iunych o- 
pozycyjuych żywiołów, może łatwo stać się 
zwycięstwem Pyrrhusowern i przeceniać go 
nie wolno. „Kwestya polska11 — pisze dalej

ten dziennik — wtedy dopiero istnieć bę­
dzie dla Niemiec, gdy wybuchnie wojua z 
Rossyą i zakończy się pogromem wschodnie­
go olbrzyma. Natenczas Niemcy z konieczno­
ści pomyślą o rekoustrukcyi państwa pol­
skiego, oczywiście w ramach rossyjskiego za­
boru. Dziś jednak dyskusye na temat „kwe- 
styi polskiej" są niepotrzebne i niebezpie­
czne, a wszelka polityka oceniająca inaczej 
stosunki nie znajdzie poparcia narodu nie­
mieckiego."

W końcu K rem . Ztg. tw ierdzi, że w 
sprawie przywrócenia nauki języka polskie­
go ministerstwo dotąd żadnej nie powzięło 
decyzyi. Na to odpowiada organ tutejszej 
regencyi Pos. Tagblatt:

„Stwierdzamy, że nasze wiadomości o 
zaprowadzeniu języka polskiego nie są przed­
wczesne ani nieprawdziwe. W ministerstwie 
oświecenia zdecydowano się zasadniczo na 
przywrócenie nauki języka polskiego od 1 
kwietnia r. p. Wiadomość ta była i jest pra­
wdziwą “

Z rezydeneyi ks. Bismarcka wychodzą 
coraz to nowe hasła , mające na celu utrzy­
manie w narodzie niemieckim ciągłej niena­
wiści ku Polakom i podburzanie opinii nie­
mieckiej przeciw rządowi z powodu zbocze­
nia z drugi, jaką obrał był w obec nas dy- 
misyonowany kanclerz. W tych dniach po­
jawił się w berlińskiej Tdgliche Rundschau 
artykuł jednego z trabantów bismarekowskich, 
niejakiego Langiego, tak cyniczny i brutal­
ny, że mógłby zająć honorowe miejsce na­
wet w szpaltach głównego organu ex-kan- 
clerza Hamb. Nachr. Autor zawyrokowawszy, 
iż Polacy, jako żywioł zupełnie niezdolny do 
politycznej egzystencyi powinni zaginąć" i u- 
tonąć w morzu niemieekiem, wydaje jęk bo­
leści, iż obecny rząd „paraliżuje zdrowe, 
przez ks. Bismarcka wytknięte dążenia ko- 
lonizacyjne sympatyami dla Polaków, które 
nie mogą znaleźć i nie znajdą też odgłosu 
w żadnej uczciwej piersi niemieckiej." P. 
Lange twierdzi, że gdjby rząd zamiast po­
wodować się sentymentalizmem, postępował 
według bismarekowskiej recepty, to bliską 
byłaby już chwila zlania się Alzacyi i Lota­
ryngii, północnego Szlezwiku i prowincyj 
polskich z państwem niemieekiem. Autor 
przemawia w końcu za wprowadzeniem na 
wielkie rozmiary systemu wywłaszczenia, t. j. 
przymusowego przenoszenia Polaków i Al­
zatczyków w głąb kraju, a sprowadzenia w 
miejsce ich na granice wschodnie i zacho­
dnie Niemców.

Od czasu pogrzebu dr. Niegolewskiego 
i Władysława Wierzbińskiego, obu wybitnych 
posłów Sejmu pruskiego i parlamentu nie­
mieckiego, Poznań nie widział tak licznego 
orszaku żałobnego, jak ten, który towarzy­
szył na wieczny spoczynek zwłokom zmarłe­
go w 60 roku życia Edmunda Calliera, dłu­
goletniego administratora Dziennika Poznań­
skiego, sumiennego i gorliwego badacza dzie­
jów ojczystych i geografa. Tłum, co naj­
mniej ośmiotysięczny, składający się ze

8)

(W spomnienia Polskich Czasów, dawnych i 
późniejszych przez Eu....go Heleniusza. Lwów. 

N akład  Gubrynowicza i Schmidta 1894).

(Ciąg dalszy).

W roku 1863 Adam Rzewuski, komen­
derowany dla uspokojenia powstania, życzli­
wie i łaskawie się obchodził. W ostatnich 
latach życia swego, mieszkając przez zimę 
w Petersburgu, carowi Aleksandrów: III po­
dał projekt ulepszenia kawaleryi, który zo­
stał przyjęty, i obdarzył go car nowym, naj­
wyższym orderem. Zaniewidział, i rozrze­
wniający był widok starca ciemnego . które­
go syn najmłodszy prowadził.

Gdy odjęto Polakom prawo nabywania 
majątków, kilku było wyłączonych: Józef 
Tyszkiewicz, dziedzic Połągi i generał Adam 
Rzewuski; potem ten przywilej odjęto gene­
rałowi Rzewuskiemu, co bardzo go obraziło. 
Z tego powodu do ministra Tołstoja napisał: 
„Więcej ja przelałem krwi, niż Wasza Eks- 
celencya atramentu, atramentem służyłeś 
a ja krwią". Skarżył się carowi minister. 
„Cóż mam czynić?" — odrzekł — on słu­
żył memu ojcu i dziadowiu. Gdy car Ale­
ksander był w Kijowie , obywatele się pre­
zentowali , generał Rzewuski nie stanął 
w szeregu generałów , ale między obywate­
lami powiatu, w którym były dobra jego. 
Zbliżył się do niego generał gubernator Be- 
zak, mówiąc: „To nie wasze miejsce, proszę 
stanąć między generał - adjutantami". „Nie 
wam uczyć mnie etykiety odparł Rze­
wuski jeszczeście w szkołach rózgą 
brali, kiedy etykietę dworską znałem". 
Cesarz, chociaż nie w świcie jego, ale 
między powietnikami stał w szeregu, u-

przejmie go powitał, żegnając, powiedział: 
„Zobaczymy się w Petersburguu. Od tego 
czasu Bezak był jego nieprzyjacielem, nie 
chciał mu dać po śmierci asystencyi wojsko­
wej, żona musiała się udać do cara. Zastę­
pował kilka miesięcy generał gubernatora 
w Kijowie, pomimo oiderów i generalskiego 
stopnia, że był Polakiem, nie zostawiono go 
na tym urzędzie. Gdy pierwsza jego żona, 
staruszka Zerebcowa, kochając go z uwiel 
bieniera, zapisała mu cały swój, w zna­
cznych kapitałach majątek , zięć je j , Orłów; 
udał się do cara Mikołaja, żaląc się na 
krzywdę swoją, i prosił o instancyę, aby 
Rzewuski ustąpił część jaką z zapisu. Car 
wezwał Rzewuskiego, ten przewidując, i 
ostrzeżony o co idzie, wziął testament z so­
bą, zastał cara stojącego przy kominku. 
Na prupozycyę pewnego ustępstwa odrzekł: 
„Herb mój jest: Krzywda, co znaczy nie 
dozwolić krzywdy uczynić sobie i krzywdy 
nie wyrządzać nikomu1-4, i testament swej 
żony do kominka wrzucił. Car Mikołaj uści­
snął go, mówiąc: „Ja dobrze ciebie pozna­
łem i miałem w tobie ufność“.

Polacy, którzy w służbie rossyjskid 
życie całe albo część jego większą spędzili, 
tracili zupełnie cechy polskie w myślach, 
wyobrażeniach i w zewnętrz: ej formie 
Adam Rzewuski był szczerym w duchu, 
obyczajach i zwyczajach życia Polakiem. 
Zostawił trzech synów, znaczny bardzo w kil­
ku kluczach na Ukrainie i Wołyniu ma­
jątek.

Najmłodszy syn senatora Ernest, słu­
sznego wzrostu, piękny, mrugał oczyma 
z uśmiechem ciągłym , esprit-bouffon, plótł 
banialuki, niemi bawił a w nich dowcipu 
nie było. W rossyjskiem wojsku służył kró­
tko, ożenił się ze śliczną, uroczą osóbką, 
która go porzuciła. Syna jedynaka, ślicznego 
Adasia, od matki w ykradł, sam go eduko­
wał, nie dał mu gruntownych zasad, 
potem się pojednał z żoną i znowu się z nią 
rozstał. Co do rozstania się z żoną, z jego 
strony winy nie było; był dobrym synem,

rnatka z nim mieszkała i u niego umarła. 
Wstąpił powtórnie do wojska rossyjskiego. 
był pułkownikiem kozaków, stracił cały ma­
jątek. Na drodze w austeryi, młodym je ­
szcze będąc, nagle umarł.

Sąsiadami Rzewuskich byli Hańscy.
; Wacław Hański, marszałek gubernialny wo­
łyński, ożeniony z Eweliną Rzewuską, posia­
dał klucz puliński, klucz bornostajpolski i 
Wierzchownią z wsiami, w której piękną 
miał rezydencyę. Pomimo urzędu, który 
wiele wymagał wydatków, majątek powięk­
szył i wzorowo urządził, miał wielką liczbę 
owiec hiszpańskich, i wszystkie budynki, 
ogrodzenia murowane. Wszystkie dzieci mu 
wymarły, ledwie jedna malutka, o szpetnej 
twarzy, którą robaczkiem nazywał, została.

Wacław Hański rządu nigdy nie obra­
żał i bardzo się go lękał; roku 1831. w cza­
sie rewolucyi, gdy mu marszałek jego po­
wiatu mówił, że wypadnie mu dać mąkę i 
konie, zatknąwszy uszy, krzyczał: „Nie sły­
szę, nie słyszę". Posiadając , co tylko mieć 
można: piękną, młodą żonę, wielki majątek, 
najleniej urządzony , pałac z pięknym ogro­
dem, muzykę własną, najlepsze towarzystwo, 
które zdobiły wnuki jego rodzonej siostry, 
panny Wyieżyńskie dom pełen licznych go­
ści, zawsze był skrzywiony, stęskniony, ubo­
lewający, nieszczęśliwy. Brat jego żony, 
Henryk Rzewuski, widząc , jak się martwił 
i krzywił, py tał: „Czegóż, czegóż, powiedz, 
nie umiesz używać boskich darów , w które 
obfitujesz, i zbawienie tracisz". Miał piękną 
kaplicę, jak to bywało w pańskich dworach, 
bez stałego księdza, aby się do kościoła nie 
fatygować , aby u siebie Boga chwalić , jak 
najzimniej i najkrócej. Przykład dowiódł, że 
ludzie bez siły ducha , słabi moralnie, bez 
żywej , prawdziwej wiary , szczerej pobożno­
ści. największe ziemskie dary mając, zawsze 
są nieszczęśliwi.

Jedyna córka jego, szczupła, wątła, 
malutka, odziedziczyła cały Hańskiego ma­
jątek, klucze: puliński, siedzibę rodziców
Wacława, bornostajpolski i wierzchowieński,

| dziedzictwo to znacznie się powiększyło suk- 
cesyą po bezżennym stryju, Franciszku Hań­
skim, miasteczkiem Borszczajówką ze wsiami 
i wielkimi kapitałami. Wyszła za Mniszcha, 
dziedzica znakomitego imienia i znacznej 
fortuny, połowy dóbr Wiśniowieckich. Dzie­
ci nie mieli, przenieśli się do Paryża z m at­
ką, która zaślubiła Balzaka. Zaniedbali ma­
jątek, w nim nie mieszkając, nie mieli ludzi, 
którzyby szczerze, bezinteresownie zarzą­
dzali, stracili wszystkie kapitały, dwa naj­
piękniejsze klucze, bornostajpolski nadDnie- 
prera, obfitujący w wielkie lasy i puliński 
Rossyanom sprzedali. Zostały tylko Wierzcho- 
wuia i Borszczajówka ze wsiami, ale żaanych 
dochodów nie mieli, opłacać nawet podat­
ków. kontrybueyi na polskie majątki nałożo­
nych od roku 1863, nie byli w możności. 
P. Mniszehowa dwa klucze wierzchowieński 
i borszczajowiecki sprzedała rodzonemu wu­
jowi, generałowi Adamowi Rzewuskiemu, za 
dożywocie, dochód był bardzo niewielki, 
wartości majątku nie odpowiadający, ale to 
było dobrodziejstwem dla Mniszchów. Wra­
cać do kraju, zająć się majątkiem nie umieli 
i nie chcieli. Do tej sprzedaży i Mniszech 
swój rodowy około Wiśnicza przyłączył m a­
jątek, to nabycie wzbogaciło Rzewuskiego. 
Przedtem przez wiele lat trwał proces mię­
dzy Rzewuskimi a Hańskimi o granice od 
Borszczajówki, o niewidki kęs ziemi, o la­
sek, który Hańscy chcieli Rzewuskim ode­
brać, jako z ich majątku do owych dóbr 
zabrany. Oprócz procesu były krwawe zaja­
zdy, a skończyło się, że cała Borszczajówka 
i majątek Hańskich do Rzewuskich przeszły 
Bogate dziedzictwo po Wacławie Hańskim, 
powiększone wielką sukcesyą po Franciszku, 
z powodu wieloletniego pobytu w Paryżu 
najzupełniej znikło. Hańscy rodem i mająt­
kiem zgaśli, zupełnie zniknęli.

(Dalerr eiąg nastąpi).



wszystkich warstw społeczeństwa, nie tylko 
polskiego, lecz i niemieckiego, pospieszył 
oddać ostatnią przysługę dobrze zasłużonemu 
mężowi, człowiekowi pełnemu cnót obywa­
telskich i towarzyskich. W imieniu towarzy­
szy broni żegnał zmarłego serdecznemi sło­
wy p. Andrzejewski, a w imieniu person ilu 
redakcyjnego i administracyjnego Dziennika 
Poznańskiego redaktor p. Fr. Dobrowolski.

Nowy gabinet wioski.
Głęboki rozstrój, w jakim znajdują się 

obecnie Włochy, znalazł wymowny wyraz w 
przebiegu posiedzenia włoskiej Izby deputo­
wanych w d. 20 b. m. W dniu tym przed­
stawił się Izbie nowy gabinet, a Crispi w 
jego imieniu przedłożył program nowego 
rządu. Treść tej deklaracyi zna czytelnik z 
wczorajszych depesz; depesze te dały także 
najogólniejszy obraz dalszego przebiegu po­
siedzenia. Według doniesień z Rzymu dekla- 
racyę Crispiego przyjęto nietylko przygnę- 
biającem milczeniem, ale wprost nawet gwał­
townymi protestami, usiłowanie zaś konsty­
tucyjnej lewicy i centrum, aby niektóre jej 
ustępy wynagrodzić oklaskami, spotkały się 
z wrogimi objawami,, z sykaniem i t. d. ze 
strony skrajnej lewicy i prawicy. Również 
i w następnej dyskusyi nie brakowało ani 
namiętnych aia ów czy to na ogólny kieru­
nek polityki rządowej, czy też na poszcze­
gólne punkta wytyczne tej polityki, ani na­
wet lemonstracyj przeciw Grispiemu dalej 
sięgających, jak owo uchwalenie porządku 
dzit unego, zaproponowanego przez p. Cava- 
lotliego a wyrażającego podziękowanie an­
kiet ie parlamentarnej za jej sprawozdanie ze 
śledztwa w sprawie bankowej, kompromitu­
jące do pewnego stopnia także i obecnego 
nac/.elnika rządu. W ten to sposób przyjęto 
człowieka, którego powołanie do steru rzą­
dów powitał przed kilku dniami cały kraj z 
uczuciem niepospolitej ulgi.

. Z przebiegu środowego posiedzenia wy­
pada koniecznie podnieść jeden moment: mia­
nowicie odpowiedź p. Grispiego na wymie­
rzone przeciw niemu i przeciw całemu ga­
binetowi ataki opozycyi; odpowiedź ta uzu­
pełnia i wyjaśnia do pewnego stopnia zło­
żoną poprzćd deklaracyę. — To, czego my 
chcemy, mówił Crispi, jest dziełem uzdro­
wienia, dziełem odbudowania tego, co się 
popsuło, rozpadło. Nigdy nie wąpiłem o je­
dności ojczyzny, sądzę tylko, iż jedność tę 
trzeba wzmocnić faktami. Ani ambieya ani 
próżność nie byłyby mnie zdołały ponownie 
wprowadzić na to stanowisko, które zajmo­
wałem dawniej, a które i dzisiaj zajmuję. 
Zamiast burz i walk, jakie mię tu czekają, 
wok tbym ciszę i spokój domowy, ale miłość 
ojczyzny kazała mi je porzucić , aby stanąć 
tu do spełnienia ciężkiego obowiązku. Co u 
nas zowie się stronnictwem, mówił dalej 
Crispi, nie jest właściwie niczem innera, jak 
tylko frakcyą. Jeżeli nie poruszyłem w de­
klaracyi kwestyi polityki zagranicznej, to 
stało się to tylko dla tego, ponieważ w obe­
cnej chwili sprawy wewnętrzne wszystko in­
ne spychają na plan dalszy. Moje zapatry­
wania w tym względzie są zresztą powsze­
chnie i dobrze znane: przyjaźń ze wszystki­
mi narodami, uszanowanie traktatów, oto ich 
treść! Państwo, które nie szanuje traktatów, 
popełnia zbrodnię na sobie samem. — Dal­
szy przebieg sprawy bankowej zależy od po­
żyteczności ustawy bankowej, a jej pożyte­
czność od sposobu przeprowadzenia. — Co 
do Sycylii, to zaznaczyłem dość wyraźnie 
moje stanowisko, gdy powiedziałem, iż po­
waga pogwałconych ustaw musi być na no­
wo przywrócona. To me prawda, iż wzmo­
cniłem załogę wyspy; przeciwnie, zmniejszy­
łem ją, Sycylijczycy mogą zaufać rządowi. 
Projekt ułaskawienia przedłożę jednak kró­
lowi dopiero po dokładnem rozważeniu sto­
sunków. Związków, zagrażających konstytu- 
cyi państwa, nie zniosę.

Mowę tę Crispiego przyjęło centrum o- 
klaskarai; na skrajnej lewicy wywołała ona 
natom iast niepokój i protesty.

Dzienniki włoskie rozmaicie osądzają 
program rządowy. Biform a  pisze • Rząd pe­
wny jest większości, chociaż usposobienie 
Izbv jest na razie chłodne. Ale czyż ma o- 
na bić oklaski, gdy rząd zapowiada nowe 
podatki. Opinione sądzi, że program rządu 
jest wielce obiecujący, Italie natomiast jest 
zdania, że program jest bardzo skromny a 
Tribuna nazywa go zimnym i niedość liczą­
cym się z sytuacją.

Nowi ministrowie pracują z całem wy­
tężeniem sił swoich. Na załatwienie czekają 
stosy spraw; jedna konfereneya odbywa się 
po drugiej, a nawet najbardziej zaufani nie 
mogą się docisnąć do biur ministrów, w któ­
rych oknach widać światło całemi nocami. 
Korespondent do Politische Corr. z Waty­
kanu zapewnia, iż w Watykanie, mimo ma­
ło przyjaźnych wspomnień, jakie pozostawi­
ła w kołach kościelnych dawniejsza działal­
ność Crispiego, nikt nie żywi dla niego i 
dla iego gabinetu nieprzychylnego usposo­
bienia, tudzież, że powołanie jego do steru 
jrządów nie zostało przyjęte nieprzyehylniej,

„ftaieta Lwowska “ x diia %

niźli powołanie jakiegokolwiek innego gabi­
netu. Charakterystycznym dla usposobienia 
panującego w Watykanie w tym kierunku 
szczegółem, może być okoliczność, iż na­
czelni redaktorowie organów watykańskich 
Foce della Yerita i Ossernatoreromano, któ­
rzy przygotowali przeciw p. Crispiemu sze­
regi namiętnych artykułów, otrzymali ze 
strony sekieuryatu  stanu papieskiego wska­
zówkę, by powstrzymali się w przyszłości od 
wszelkich ataków' na włoskiego premiera. 
Naturalnie liczą w Watykanie na to, iż Cri­
spi objektywne i pojednawcze stanowisko 
Watykanu będzie umiał ocenić i względem 
Kościoła postępować będzie z większą spra­
wiedliwością i tolerancją niż dawniej.

Nowo mianowany podsekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych, hr. Antonelli, jest 
to znany podróżnik afrykański, który zawarł 
z królem Abisynii, Menelikiem, głośny układ 
w Utsoballi. — Podsekretarz stanu w mini 
sterstwie finansów, Salandra, zajmował już 
raz to stanowisko, gdy ministrem finansów 
był Colombo. Podsekretarz stanu w minister­
stwie oświaty , profesor C onstantini, zajmo­
wał już również to samo stanowisko, pod 
tym samym ministrem, prof. Baceelli.

W prasie francuskiej zdania o nowym 
gabinecie Crispiego są podzielone. Część jej, 
z powodu zwłaszcza oddania baronowi Blan- 
cowi teki spraw zagranicznych, spodziewa 
się ze strony Włoch niejakiego zbliżenia, 
część zaś wprost ostrzega przeciw podobnym 
złudzeniom. Najbardziej stanowczo w tym 
kierunku występuje Figaro. „Jest to nieza­
wodną- rzeczą — pisze wspomniony dzien­
nik — że kombinaeyę mini-teryalną Zanar- 
delliego obalił sam król , z powodu , iż Za- 
nardelli zamierzał obciąć znacznie budżet 
wojskowy. Ponieważ zaś obecna sytuacya — 
jeżeli się wyklucza rednkcyę armii — tylko 
drogą czynu do rozwiązania doprowadzoną 
być może, przeto król powołał Crispiego, 
jako osobistość najodpowiedniejszą w tym 
wypadku. Ministerstwo Crispiego złem jest 
dla Francyi i złem dla sprawy pokoju. By­
łoby więc występkiem ze strony francuskiej, 
gdyby chciano ufać pokojowym zapewnie­
niom pana C iispiego, a choćby nawet pana 
Blanca. Nawet gdyby pan Blanc chciał, 
nie mógłby innej polityki prowadzić, jak 
politykę Crispiego, która zawsze była nie­
bezpieczeństwem dla sprawy europejskiego 
pokoju".

Gladstone o marynarce 
angielskiej.

W parlamencie angielskim toczy się 
obecnie ciekawa dyskusya, której przebieg 
niespodziewanie przysporzył tryumfu „wielkie­
mu starcowi" Anglii. Wniosek deputowanego 
Hamiltona był — zdaje się — poważnym 
błędem taktycznym ze strony opozycyi; 
wnioskodawcy chodziło o położenie nacisku 
na to , że rząd liberalny mało dba o wzma­
cnianie mocarstwowego stanowiska Wielkiej 
Brytanii, i dlatego żądał, aby parlament 
uchwalił rezolucyę, przesuwającą punkt cięż­
kości opieki nad flotą angielską z rządu na 
parlament. Słabą stronę tego projektu wyzy­
skał Gladstone w świetnej mowie, po której 
nie ulega wątpliwości, że parlament odrzuci 
rezolucyę Hamiltona znaczną większością 
głosów. „Rząd — mówił Gladstone — musi 
uważać głosowanie nad wnioskiem za spra­
wę zaufania. Przyjęcie rezolucyi byłoby oba­
leniem systemu dotychczasowego, według 
którego potrzeby floty muszą być corocznie 
przedkładane Izbie do zatwierdzenia. Budo­
wa wielkich okrętów wymaga w Anglii 
trzech lat czasu, we Francyi 4'/* lat. Oprócz 
tego admiralieya wielkobrytańska czyni kro­
ki, aby czas ten jeszcze bardziej 9krócić. 
Żądanie Hamiltona, aby rząd wyjaśniał swo­
je zamiary co do budowy okrętów , zrzuciło­
by odpowiedzialność za tę ważną gałąź ad­
ministracyjną z rządu na parlament. Rząd 
trzyma się stale systemu praktykowanego 
dotąd; w razie potrzeby i niebezpieczeństwa 
odstąpienie od reguły jest możliwe, lecz 
chwila obecna nie jest chwilą niebezpie­
czeństw. Rząd w przygotowywaniu środków 
na budowę wielkich statków wyprzedził nie­
tylko jedno, ale i dwa naraz mocarstwa. 
Obecnie flota angielska nie ustępuje flocie 
francuskiej i rossyjskiej, razem wziętym. 
Anglia posiada obecnie 19 statków wojen­
nych pierwszej klasy, Fraucya i Rossya po­
siadają ich tylko czternaście. Statków wo­
jennych dalszych klas posiada Anglia więk­
szą liczbę, niż trzy mocarstwa razem. Nie 
można także pomijać okoliczności, że ośm 
francuskich i rossyjskich statków wojennych 
są to tylko opaucerzone stare statki dre­
wniane. Okręty wojenne angielskie obejmują 
527.000 ton , podczas gdy okręty Francyi i 
Rossyi obejmują tylko 818.000 ton. We 
wszelkich klasach okręty angielskie są więk­
sze i silniejsze, niż okręty obu wymienio­
nych mocarstw. Przypuściwszy, że Anglia 
na przyszłość nie będzie wcale budować no­
wych okrętów, F rancja i Rossya do r. 1898 
nie będą posiadały większej liczby okrętów, 
niż Anglia sama, a i tak co do miary, obję-
; grudni* 1898.

tości i ciężaru, będą daleko wtyle po za nią. 
Flota angielska jednak wzmacniać się bę­
dzie coraz dalej. Ministerstwo marynarki 
zajęte jest na razie badaniem planów, które 
w swoim czasie Izbie do zaopiniowania prze 
dłoźone będą. Nie byłoby roztropnie, gdyby 
dla obalenia nądu  niszczyło się wypróbo­
waną metodę".

Po mowie ministra Harcourta Izba, 
jak wiadomo , odrzuciła wniosek Hamiltona. 
Gladstone wyszedł z tej sprawy zwycięscą!

K R O I I K A
Lwów, 22 grudnia.

—  Na Gwiazdkę. Chcąc w obee nad­
chodzącej Gwiazdki i Nowego Roku ułatwić 
Szan. Czytelnikom naszego pisma nabycie do­
brych i pięknych dzieł, stosownych na podarki, 
zawarliśmy umowę z księgarnią H. Altenberga 
we Lwowie, na mocy której abonenci Gazety 
Lwowskiej nabywać mogą niżej wymienione 
dzieła po c e n ie  w y ją tk o w o  d la  n ic h  z n i­
ż o n e j:

Antologia polska, wybór najcelniejszych 
utworów poetów polskich z 15 illustracyami 
Andriollego, Brandta, Kossaka i innych artystów, 
w ozdobnej oprawie, ze złoconymi brzegami, 
zamiast 6 zł., tylko 4 z ł . 50 ct.

Grażyna i Konrad Wallenrod A. Mi­
ckiewicza, z 12 illustracyami Jul. Kossaka, 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami, za­
miast 6 zł., tylko 4 z ł .  50 ct.

Ksiqga aforyzmów, myśli, zdań, uwag i 
sentencyj z pisarzy polskich, w ozdobnej opra­
wie mozaikowej, zamiast 2 zł. 20 ct., tylko  
1 z ł. 70 ct.

Dzieła Fryderyka Schillera, jedyne wy­
danie polskie, w najlepszych tłómaczeniach, z 
paruset illustracyami, w ozdobnej oprawie zło­
conej, 2 tomy w wielkim formacie, zamiast 20 
zł., tylko 15 z ł.

Serya książek dla dzieci: Bajeczki J. I. 
Kraszewskiego Matka poemat Wł. Bełzy i Cza­
rodziejska książeczka przez Wł. Bełzę i St. 
Rossowskiego, wszystkie trzy razem zamiast 3 
zł. 80 ct., tylko 2 z ł. 80 ct.

Zamówienia wraz z należytością przesyłać 
należy do Adininistracyi Gazety Lwowskiej.

— Najd. Arcykslążę Albert SaIvator,
brat Jego ces. i król. Wysokości Najd. Arcyks. 
Leopolda SaIvatora przybył dziś po południu po­
ciągiem kuryerskim do Lwowa.

— JE. P. Minister Apolinary Ja­
worski przejechał wczoraj z Wiednia przez 
Kraków i Lwów do Skwarzawy.

—  Z c. i  k. arm ii. Najj. Pan zarzą­
dził przeniesienie generał-porucznika Jerzegu Ge- 
orgevitsa de Apadia, komendanta 16 brygady 
kawaleryi, na jego własną prośbę w stan spo­
czynku, nadając mu równocześnie krzyż kawaler­
ski orderu Leopolda. W jego miejsce zamiano­
wany został generał-major Józef Siebert. Gene- 
rał-major Henryk hr. Lamberg zamianowany ko­
mendantem 14 brygady kawaleryi.

Wojskowymi akcesistami prowiantowymi w 
rezerwie mianowani ochotnicy jednoroczni: Cho- 
mioki Nataniel przy magazynie w Przemyślu, 
Rezac Aloizy przy magazynie w Przemyślu, Was- 
serman Samuel przy magazynie we Lwowie, 
Kottek Rudolf przy magazynie we Lwowie, Do­
ktor Ernest przy magazynie w Krakowie, Zweig 
Ryszard przy magazynie we Lwowie, Racek
Włodzimierz przy magazynie we Lwowie, Hayek 
Emanuel przy magazynie w Krakowie, Minar
Adolf przy magazynie w Krakowie, Schmidt Her­
man przy magazynie we Lwowie, Trusz Wło­
dzimierz przy magazynie we Lwowie, Hojwano- 
wicz Jan przy magazynie we Lwowie, Wolf 
Aloizy przy magazynie we Lwowie, Pospischil 
Herman przy magazynie w Krakowie, Reinl
Wincenty przy magazynie w Przemyślu, Hruda
Hugo przy magazynie w Przemyślu, Chlup 
Aloizy przy magazynie w Krakowie, Samek Lu­
dwik przy magazynie we Lwowie, Kuczkowski 
Władysław przy magazynie we Lwowie, Nowak 
Ferdynand przy magazynie w Krakowie, Rumler 
Władysław przy magazynie w Krakowie.

(C. d. n.)
(s) Z w en ty . Artyści nasi złożyli na 

ołtarzu dobroczynności królewskie zaiste ofiary, 
które na wczorajszej wencie były przedmiotem 
ogólnego podziwu i nadziei, każdy bowiem bio 
rący losy spodziewał się wygrać choć jeden 
z tych pięknych artystycznych fantów. P. Woj­
ciech Kossak przysłał pani N imiestnikowej hr. 
Badeniowej prześliczny wachlarz, przedstawiający 
scenę z pojedynku w 18 wieku po balu masko­
wym, rzecz wybornie pomyślana i świetnie wy­
konana. Wachlarz ten na licytacyi został nabyty 
za 150 zł. przez Najd. Arcyksiężnę Biankę. 
Drugą perłą wenty był rysunek p. Rajchana, 
znanego zaszczytnie ilustratora w Paryżu. Arty­
sta nasz jest mistrzem w kreśleniu scen z Życia 
światowego wielkich pań. Rysunek przedstawia 
młodą wykwintną kobietę, marzącą po balu, lub 
oczekującą w słodkiem zadumaniu upragnionych 
odwiedzin. Książka oparta na kolanach a śliozne

oczy patrzą smutnie w dal, zostawiając zacieka­
wionemu widzowi wolne do domysłów pole.... 
Szczęśliwą właścicielką rysunku została panna 
Metzgerówna. Godnie ohok tych cacek artysty­
cznych stanąć może ładny obrazek p. Styki, 
przedstawiający, z całym artystycznym realizmem 
na tle leśnego krajobrazu dziewczynę wiejską 
pędzącą gęsi. P. Sozański ofiarował pyszną gło­
wę, a panna Błotnicka prześliczną akwarelę.

W ogóle wenta powiodła się wybornie, 
kupujących było wiele a ożywienia dużo; zwła­
szcza w sklepie z lalkami, prowadzonym ener­
gicznie przez hrabiankę Wandę Badeniankę, 
interes szedł doskonale; również i wyborny bu­
fet eieszył się zasłużonem i wielkiem powodze­
niem. Wenta wczorajsza była nietylko dobrym 
uczynkiem ale i przyjemnym zarazem rautem. 
Utile dulci. Podczas uczty przygrywała wyborna 
orkiestra wojskowa pod batutą p. Rolla.

—  Docliód. z koncertu urządzonego 
w dniu 10 grudnia b. r. na zasilenie funduszu 
gwiazdki dla dziatwy niezamożnej służby c. k. 
kolei państwowych wynosi 706 zł., po odtrące­
niu wydatków 201 zł., pozostaje ozystego do­
chodu 505 zł., która to kwota odesłaną została 
do kasy o. k. dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Zdając sprawę z finansowego wyniku tego 
koncertu, poczuwam się równocześnie do miłego 
obowiązku złożenia serdecznego podziękowania 
wszystkim tym, którzy się tak chętnie i bezin­
teresownie przyczynili do uświetnienia koncertu , 
a mianowicie paniom: Szlezygier i Siennickiej, 
tudzież panom : Niewiadomskiemu, Chmielińskie­
mu, Zorkowskiemu i Pollakowi i towarzystwu 
śpiewackiemu „Lutnia", następnie paniom i pa­
nom komitetowym za gorliwe i skuteczne po­
parcie moich starań. Również serdeczne dzięki 
składam za zawarte w powyżej wykazanym przy­
chodzie naddatki: od Jego c. i k. Wysokości 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salvatora 25 zł., od 
Pani Namiestnikowej hr. Badeniowej 15 zł., 
od JO. księżnej Windiseh-Grśitz 10 zł., od JE. 
Prezydenta Bilińskiego 10 zł., od pani Róży 
Agopsowicz 5 zł., od pani Heleny Turkułowej 
5 zł , od pani Miecz. Dobrowolskiej 5 zł., od 
pana Karola Tuszyńskiego 14 zł.

Tekla Deymowa.
—  Z Sokoła otrzymujemy następujące 

pismo: Zapraszam szanownych druhów na wspólny 
opłatek w niedzielę, 24 b. m. o godzinie 12 
w południe w gmachu Sokoła,

Zima.
—  O p ła tek  w Kole literacko-artystycznem 

odbędzie się jutro, w sobotę, o godzinie 12 w 
południe.

Dyrekcya Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej zaprasza wszystkich członków 
na opłatek, we wtorek, dnia 26 grudnia o go­
dzinie 12 w południe.

—  Z obserwatorium  o. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 2 grudnia. Baro­
metr idzie w góię.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 grudnia do 12 w południe 
dnia 22 grudnia b r , mieliśmy wiatr zmienny 
z południa, o średniej prędkości 3-4 m/sek., 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(78 procent wilg. tności względnej), opadu nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-J—1,9 '̂ C., najwyższa — 6,2°C. wczoraj po pc 

łudniu, najniższa 0,0°C. w nocy.
Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 725 do 780 mm, 

znajdowała się w Szkocyi: zwyżka 775 do 770 
mm. w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
'6 4  mm.

Prognoza na dobę 23 grudnia bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, o średniej prędko­
ści 5 m;sek.; średnia temperatura doby obniży 
się do 0 r,C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 80 proc.; 
opad, deszcz nieznaczny ze śniegiem.

— Zabójstwo. Dnia 19 b. m. w Lackiej 
Woli, w powiecie mościskim, zdarzył się smu­
tny wypadek. Strażnik skarbowy Włodzimierz 
Frey, będąc prawdopodobnie w stanie pijanym, 
obił koło karczmy jakiegoś żebraka. Za żebra­
kiem ujął się wójt Maciej Górniak, który wraz 
z dwoma radnymi zaprosili strażnika do kance- 
laryi gminnej, ażeby go zapytać o powody bicia. 
Tutaj Frey wydobył rewolwer, a mówiąc: „Co 
wy tu macie mi do gadania" strzelił i ugodził 
wójta w brzuch. Zawezwana źandarmerya roz­
broiła Freya i uwięziła. Górniak przewieziony 
do lekarza, zmarł na drugi dzień. Śledztwo karne 
w toku.

— Głośna sprawa morderstwa, do­
konanego swego czasu w Warszawie przez nie­
jaką Bogusławę Brzezicką, kobietę z lepszego 
stanu, w celach rabunku zajmowała w tych 
dniach znowu publiczność warszawską. Brzezi­
cka, popełniwszy naprzód rozmaite fałszerstwa 
wekslowe, zamordowała niejaką Gerlachowę, sa­
motnie mieszkającą staruszkę, w zamiarze za­
brania jej pieniędzy i kosztowności — co się je­
dnak nie udało. Stało się to 11 maja roku ze­
szłego. W końcu stycznia r. b. Brzezicka sta­
nęła przed sądem kryminalnym. Odrzucając 
wnioski obrony, dowod ząoe, że przestępstwo
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spełnione zostało przez osobę niepoczytalną, i 
wbrew zdaniu biegłych lekarzy, którzy wyrazili 
przypuszczenie, ii podsądna rzeczywiście chorą 
być może, sąd okręgowy skazał Brzezicką na 
pozbawienie wszystkich praw stanu i zesłanie 
do robót ciężkich na lat dziesięć. Od wyroku 
tego założoną została apelacya a Izba sądowa 
zadecydowała odesłanie Brzezickiej do szpitala 
w Tworkach, w celu zbadania stanu władz jej 
umysłowych. Brzezicka zostawała pod obserwa- 
cyą w szpitalu dla obłąkanych przez czas od 
17 czerwca do 5 października r. b., a rezultat 
tych obserwacyj jest zdaniem ekspertów taki, że 
Brzezicka nie cierpiała na moralne zwyrodnie­
nie, źe podlega ona hysteryi, lecz psychicznie 
jest zupełnie zdrową. Nie ma żadnych za­
sad dla przypuszczenia, aby w czasie spełnienia 
przestępstw: fałszerstw i zabójstwa, Bogusława 
Brzezicka była waryatką, niepoczytalną, lub też 
znajdowała się w stanie chorobliwym, doprowa­
dzającym ją do zboczenia umysłowego.

Sąd, po trzechdniowych rozprawach, wy­
dał wyrok następujący:

Uznając skargę apelacyjną Bogusławy 
Brzezickiej za bezzasadną, Izba sądowa posta­
nowiła : zaskarżony wyrok sądu okręgowego w 
mocy swej utrzymać, pozostawiając skargę apela­
cyjną bez skutku.

Wyrok sądu okręgowego z dnia 4 lutego 
r. b. brzmiał jak następuje: szlachciankę Bogu­
sławę, córkę Józefa, Brzezicką, po pozbawieniu 
wszystkich praw stanu zesłać do robót ciężkich 
na lat 10, a następnie osiedlić ją w Syberyina 
zawsze.

Podsądna wysłuchała wyroku z zupełną 
obojętnością, apatycznie prawie.

— Z Cieszanowa donoszą nam : Dnia
19 b. m. odbyła się w miasteczku naszem uczta 
pożegnalna na cześć powszechnie wysoce cenio­
nego i szanowanego dr. Jacka Jabłońskiego, który 
jako lekarz powiatowy przeniesiony został do Li­
ska. P. dr. Jabłoński w czasie kilkunastoletnie­
go pobytu swego w powiecie tutejszym, był nie 
tylko wzorem prawego i sumiennego urzędnika i 
lekarza, lecz także obywatela.

Wszystkie ważniejsze sprawy powiatu znaj­
dowały w nim gorliwego orędownika. Pod jego 
kierownictwem tutejsze Towarzystwo zaliczkowe 
doszło do najświetniejszego rozwoju i tutejsza o- 
chotnicza straż ogniowa zawdzięcza mu, jako 
swemu przywódcy, byt i reorganizacyę; urzędnicy 
wszystkich dykasteryj utracili w nim patryar- 
chalnego kolegę, obywatelstwo i duchowieństwo 
serdecznego przyjaciela, a ubodzy i lud wiejski 
opiekuna i dobroczyńcę.

Przed mieszkaniem solenizanta stanęła w 
zwartych szeregach świątecznie umundurowana 
ochotnicza straż ogniowa i tu ciepłemi i serde- 
czuemi słowy pożegnał solenizanta zastępca na­
czelnika straży, p. Jan Furtek. Następnie przy 
odgłosie muzyki i oświetleniu lampionami odpro­
wadzono solenizanta do sali gustownie udekoro­
wanej, która przepełnioną była po brzegi ucze­
stnikami, gdyż każdy spieszył ujrzeć raz jeszcze 
i pożegnać drogie oblicze człowieka, który był 
duszą powiatu. W czasie ożywionej uczty pierw­
szy przemówił marszałek powiatu p. Jan Gnoiń- 
ski. Mówca podniósł zasługi i zalety serca sole­
nizanta i pożegnał go z prawdziwym żalem w 
imieniu całego powiatu. Następnie wygłosił po­
żegnalne słowo p. starosta Karchezy w imieniu 
własnem i urzędników starostwa. Dalej przema­
wiali: kniaź Julian Puzyna, w imieniu rady nad­
zorczej Towarzystwa zaliczkowego, naczelnik gmi­
ny Cieszanowa, p. Piotr Kotowicz, w imieniu 
rady gminnej i mieszkańców miasteczka, p. Lu­
dwik bar. Wattman w imieniu własnem i oby­
watelstwa, sekretarz Rady powiatowej, p. Jan 
Strzelecki w imieniu powiatowych urzędników 
autonomicznych ; przemawiało też jeszcze wielu 
innych uczestników.

Uczta przeciągnęła się do późna a zakoń­
czono ja staropolskim toastem „kochajmy się“. 
Każdy z uozestników opuścił salę z obliczem 
smętnem i mimowolnie uronił łzę za człowiekiem 
tej miary, jakich mało dziś na świecie.

krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Nestroy’a. 
Wieczorem „Straszny Dwór“, opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki.

We środę, po raz drugi „Champignol mi­
mo woli".

Gwiazdkowa wystawa szkiców, któ­
rą urządzono w jednej z sal naszej wystawy 
obrazów, bardzo licznie jest zwiedzaną, mnóstwo 
bowiem wystawiono bardzo ciekawych utworów 
naszych artystów. Między innymi nadesłali swoje 
prace Alehimowicz dwa krajobrazy; Bieńkiewicz, 
Beer, Bilińska, Boller, Bierkowska, Bergmann, 
Błotnicki, Ćwikliński, Daczyński, Dykas, Eljasz, 
Eljaszówna, Grabiński, Gramatyka, Jasiński, 
Jaroszyński, Jezierski, Kochanowski, Kocha­
nowska, Kotowicz, Kostrze-ski, Kruszewski, 
Littrow, Basiński, Młodnicka, Modzelewska, 
Niemczykiewicz, Otto, Orkasiewicz, Pająkówna, 
Rauchinger, Rozwadowski, Strojnowski. Skrutek, 
Stefanowicz, Stasiak, Skibiński, Tepa, Trębacz, 
Wein, Wierciński, Wopziński, Zuber.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, po raz pierwszy „Cham­
pignol mimo woli!" ( Champignol malgrt lui), 
komedya w 3 aktach Jerzego Feydeau i Des- 
yallićres.

Jutro, w sobotę, z powodu Wigilii, teatr 
zamknięty.

W niedzielę po południu o godzinie wpół 
do 4 „Robert i Bertrand" czyli „Dwaj złodzieje", 
krotochwila ze śpiewami w 3 aktach Wł. L. 
Anozyca; wieczorem o godzinie 7 „Pajace", 
opera w 2 aktach Leoncavalla. Rozpocznie „Dom 
waryatów", krotochwila w 3 aktach Karola 
Laufsa.

W poniedziałek po południu o godzinie 
wpół do 4 na dochód stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej „Biedna dziew­
czyna", krotochwila ze śpiewami. Wieczorem 
również na dochód stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej po raz czter­
nasty „Flirt", komedya w 4 aktach Michała 
Bałuckiego.

We wtorek po południu o godzinie wpół 
do 4 „Gałganduoh", czyli „Trójka hultajska",

Zaklęte dzwony. Ruchliwa wielce firma 
księgarska Jakubowskiego i Zadurowicza puściła 
w świat drugie wydanie „Zaklętych dzwonów", 
Władysława Bełzy z ilustracyami Juliusza Kos­
saka. Rzecz ta wysoko w swoim czasie podnie­
siona a dziś nie tracąca na wartości, zasługuje 
na najszersze spopularyzowanie. Występują w niej 
wszystkie zalety cennego pióra Bełzy, więc: 
podniosłość tematu, szczerość uczucia i nadzwy­
czajna melodyjność płynnego wiersza. „Zaklęte 
dzwony" powinny się znaleźć na wszystkich 
stołach dziatwy polskiej, tern bardziej, że nowe 
ich wydanie odznacza się starannością a nawet 
wykwintem.

Mira H ellerówna, jak donoszą telegra­
my z Petersburga, wystąpiła dnia 19 b. m. w 
teatrze Maryjskim. Dawano „Carmen"; ceny 
były specyalnie podniesione. Mira Hellerówna od­
niosła sukces ogromny. Po każdym akcie, a 
szczególnie po ukończeniu przedstawienia, arty­
stka była wywoływana. Szczególnie gorąco okla­
skiwano ją po akcie pierwszym i trzecim. Arty­
stka otrzymała kosze kwiatów. Teatr był prze­
pełniony.

Z Akademii Um iejętności. Dnia 30 li- 
stopadab.r. odbyło się posiedzenie komisyi historyi 
sztuki w Akademii Umiejętności pod przewodni 
ctwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego.

Na wstępie przewodniczący w gorących 
słowach uczcił pamięć zmarłego mistrza Matej­
ki, podniósł jego znawstwo i miłość naszych za­
bytków sztuki, oraz zasługi około restauracyi 
pamiątek historycznych, poczerń zapadła jedno­
myślna uchwała, aby na czele najbliższego ze­
szytu Sprawozdań komisyi umieścić nekrolog z 
portretem zmarłego.

Przewodniczący prof. Maryan Sokołowski 
przedłożył dwa komunikaty p. Hermanna Ehren­
berga z Królewca: pismo Zygmunta Augusta
pod datą 22go lutego 1548 r. do Rady miasta 
Gdańska, wzywające tę ostatnią, aby odesłała 
architekta Fryderyka do Wilna, który tam budo­
wle rozpoczął i nie dokończywszy ich, wyjechał. 
Następnie polecenie króla Zygmunta I, wystoso­
wane do tejże Rady 1553, aby rozkazała ka­
znodziejom pamiętać o Świętopietrzu, które przez 
Papieża królowi odstąpione zostało w celu na­
prawy i wzmocnienia zamków nadgranicznych. 
Oba te pisma pochodzą z archiwum państwowe­
go w Gdańsku.

Prócz tego prof. Maryan Sokołowski od­
czytał dokumenty z archiwum ks. Czartoryskich, 
odnośne do epoki stanisławowskiej, a mianowi­
cie listę architektów włoskich z wymienieniem 
budowli warszawskich, które wznosili, 'pisaną 
własną ręką króla ; następnie dwa kwity, wy­
dane przez malarza Ludwika Marteau Ryxowi 
za portrety, wykonane z polecenia króla ■„ lat 
1775 i 1786 i nakoniec dokument trzeci, odno­
śny do fabrykacji pasów. W tym ostatnim Do­
minik Misiorowicz, Ormianin, który wyrabiał 
pasy w Stanisławowie i Brodach, pragnie się 
przenieść do Warszawy i oddaje swój przemysł 
pod opiekę królewską. Dokument ten potwierdza 
wiadomość, udzieloną gronu lwowskiemu przez 
p. Bostla o istnieniu fabryki pasów w Stanisła­
wowie, która dotyczas była nieznana.

Dr. Jerzy hr. Mycielski odczytał pracę 
p. n. książka szkiców rysunkowych, przypisywa­
ną architekcie Gaetano Chiaveri w królewskim ga­
binecie rycin w Dreźnie. Naprowadzony rozpra­
wą prof. M. Sokołowskiego, drukowaną w osta­
tnim zeszycie Sprawozdań, na ważność tego zbio­
ru dla historyi sztuki u nas, zbadał prelegent 
takowy na miejscu i zdał z jego treści obszerną 
i wyczerpującą sprawę. Składa się on ze 146 
szkiców, między którymi najważniejsze są te, 
które się odnoszą do katedry na Wawelu, przed­
stawiają prezbiteryum wraz z planem do koro- 
nacyi króla, kaplicę św. Stanisława, tudzież 
groby królewskie z układem w nich trumien. 
Jako najciekawsze jednak dokumenty artysty­
czne zbioru uważa autor rysunki, tyczące się 
budownictwa świeckiego w Polsce w drugiej po­
łowie XVIII wieku, mianowicie szereg fasad i 
planów pałaców wielkopańskich, Opalińskiego, 
Szembeka, Wąsowicza i t. d., tudzież dworów 
szlacheckioh wraz z ich szczegółami zewnętrz­
nymi, jak wewnętrznymi. Prelegent stwierdził w 
dłuższym wywodzie, że autorem tej książki jest 
rzeczywiście Gaetano Chiaveri, twórca wspania­

łego kościoła katolickiego w Dreźnie, w służbie 
Augusta iii  zostający, który rysunki swoje bez- 
wątpienia robił na miejscu w Polsce w r. 1734 
i 1735. Chiaveri zostawił plan, w części pó­
źniej wykonany, przebudowy zamku królewskie­
go w Warszawie i należał niezaprzeczenie do 
najznakomitszych architektów współczesnych.

Prof. Łuszczkiewicz przedłożył transkryp- 
cyę napisu na słupie drogowym z wieku XII w 
Koninie, którego rysunek był już publikowanym 
w Sprawozdaniach komisyi.

Prof. Odrzywolski przedstawił fotografię 
odkopanej bazy kolumny romańskiej, tak zw. 
łapami w Wąchocku, nadesłaną- przez p. Dzie- 
końskiego.

P. Chmiel okazał rysunki p. M. Cerchy 
przedstawiające widoki kościoła romańskiego w 
Końskich, tudzież romański portal i tympanon, 
oraz fragmenty gotyckie z tegoż kośeioła.

Pom nik Gounoda ma stanąć w parku 
Moneeau. Komitet nie ogłosi konkursu na to 
dzieło, leoz powierzy je jednemu z pierwszorzę 
dnych rzeźbiarzy. Pomnik będzie alegoryczny. 
Naokoło biustu mistrza mają być ugrupowane 
postacie symbolizujące jego opery.

Michełet. W Berlinie umarł w 92 roku 
życia prof. filozofii Michelct, był to ostatni uczeń 
Hegla, którego kult zachował do śmierci. W r. 
1829 został on mianowany profesorem, zmarły 
pozostawił wiele pism poświęconych filozofii.

Figaro illustró w zeszycie listopado­
wym pomieszcza ciekawą monografię Malmaison 
z czasów pierwszego cesarstwa, a przytem por­
tret Bonapartego, Józefiny i kolorowane widoki 
Malmaison, wedle współczesnych rycin. Jestto 
niejako ilustraeya do drukowanych w Figarze 
przez p. Masson artykułów, p. t- „Napoleon et 
les femmes".

W komedyi Francuskiej odbywają 
się pilnie próby z najnowszej wielkiej komedyi 
Paillerona les Cabotins, której wszyscy oczekują 
z niecierpliwością; będzie to najważniejszy tea­
tralny ewenement zimowego sezonu. Catulle 
Mendós odczytał artystom Komedyi sztukę w 1 
akcie p. n. La femme de Tabarin. Sztuka Le- 
maitrea da bonne Helem zaczerpnięta ze świata 
starożytnego nie została przyjętą. W teatrze Re 
naissaner wznowiono „Damę kameliową" z pa­
nią Sarą Bernhardt, która odniosła wielki tryumf.

Przeglądu Emigracyjnego nr. 21 za­
wiera: 1. Po zjeździe, napisał dr. Aleks. Lisie- 
wicz. 2 Dzień polski w Chicago. S. Po Sejmach 
polskich w Ameryce, nap. dr. St. Kłobukowski.
4. Groźba odpadnięcia parafij polskich w Bra 
zylii od Kościoła katolickiego. 5. Wiadomości 
naukowe z Paryża i Francyi, nap. J. Malinow­
ski. 6. Rozmaitości.

K osm osu zeszyt VIII i IX zawiera roz­
prawy : R. Załozieckiego, Badania atmosfery ga­
zowej kopalń wosku ziemnego. — KI. Anger- 
mana. Źródła naftowe w Iwoniczu. — J. Nus- 
bauma, Pogląd krytyczny na teorye rozwodowe. — 
R. Zubera, O prawdopodobnych rezultatach głę­
bokich wierceń we Lwowie. — W. Teisseyrego. 
Grzbiet gołogórsko-krzemieniecki jako zjawisko 
orotektoniczne i Całokształt płyty paleozoicznej 
Podola galicyjskiego i M. Łomnickiego, Przy­
czynek do geologii okolic Lwowa. Następują 
sprawozdania z literatury przyr dniezej i wiado­
mości bieżące.

Przedśw itu , dwutygodnika dla kobiet, 
wyszedł nr. 24, który zawiera: Z. Morawska 
Światu zbawienie Emilia Platerówna (do­
kończenie). O samobójstwie w świeeie zwie­
rzęcym. W Czytelni dla kobiet. - -  A. Mo­
czydłowski, Zgubione serce. — Ikar, Mała kro­
nika. — Literatura i sztuka. — J. S., Poga­
danka teatralna. — Notatka z „Salonu" sztuki 
we Lwowie. — Najnowsze wynalazki. — Hu­
moreski. — Złote myśli. — Od wydawnictwa.— 
Arytmogram odkryty. — Inseraty. W dodatku: 
Okładka i Spis rzeczy.

Marszałek Martinez Campos.
Wyparłszy Maurów z półwyspu iberyj­

skiego, Hiszpanie niebawem stali się najpo­
tężniejszym narodem w Europie. Dzięki zdo­
byczom w nowo odkrytej Ameryce i połą­
czeniu korony cesarskiej z hiszpańską, król 
Hiszpanii posiadał państwo, „w którem słoń­
ce nie zachodziło". Wtedy powstało dumne 
przysłowie: „Gdy się porusza Hiszpania,
drży świat cały". Z tern wszystkiem Hiszpa­
nia nie zabrała się z należytą energią do 
podbicia przeciwległego brzegu Afryki, Woj­
ny, podejmowane w tym eclu, kończyły się 
najczęściej klęskami. Nie dostawało Hiszpa­
nom systematycznej wytrwałości, aby swe 
panowanie utwierdzić w kraju tworzącym 
dzisiejsze cesarstwo marokańskie. Francuzi 
w Algeryi w ciągu kilku dziesiątek lat zdo­

byli więcej, niż Hiszpanie w ościennym Ma­
roku w ciągu tyluż wieków. Posiadają 
tam tylko cztery osady, tak zwane presidios. 
Ale też za to każdy zamach muzułmańskich 
krajowców na jedną z tych osad, w całej 
Hiszpanii potęgą huraganu wstrząsa umysły. 
Filiacya pomiędzy dzisiejszymi Marokanami, 
zwłaszcza tak zwanymi kabylami fiyfu, a 
dawnymi Maurami, panami Hiszpanii, wpraw­
dzie jest wielce problematyczna. Ale i dziś 
hasło wojny z Maurami cały naród hiszpań­
ski wprawia w zapał, uśmierza kłótnie stron­
nictw, sprawia, że oficerowie domagają się 
udziału w wojnie, choćby jako prości szere­
gowcy i nawet najgnuśniejszy rząd zmusza 
do poważnych wysileń.

Ponownie ta gotowość do walki z po­
tomkami Maurów zaznaczyła się z powodu 
napadu Kabylów na Melillę, jedno z ważniej­
szych presidios. Rząd hiszpański wysłał po­
woli aż 50.000 żołnierzy do zagrożonej osa­
dy, naczelną zaś komendę ostateczniej, objął 
najsławniejszy z generałów hiszpańskich ge­
neralny kapitan armii, czyli marszałek Ar- 
senio Martinez Campos. Jest to osobistość 
ze wszech miar ciekawa. Odegrał on w Hi­
szpanii tę samą ważną rolę, co gem rał 
Monk, późniejszy książę Albemarle w Anglii; 
po wielkiej rewolucyi 17-go stulecia: sprowa­
dził na tron reprezentanta dawnej dynastyi ■ 
Alfonsa XII.

Arsenio Martinez Campos urodził się 
14 grudnia r  1834 w Segoyii, jako syn ge­
nerała brygady, ze starożytnej, chociaż mniej 
zuanej rodziny szlacheckiej. Odbywszy szko­
łę generalnego sztabu w M adrycie, w roku
1859 jako porucznik został przydzielony do 
sztabu generała Prima, który pod naczelnym 
dowództwem 0'Donnela dowodził dywizyą 
w wojnie marokańskiej. I wówczas napad 
Kabylów na Melillę wywołał wojnę. W roku
1860 Hiszpanie zdobyli Tetuan, a młody 
Martinez Campos za waleczność otrzymał 
rangę dowódcy batalionu. Zawarty wtedy 
w Uad Ras traktat upoważniał Hiszpanów 
do wystawienia w obwodzie Melilli kil­
ku wysuniętych fortów. Tradycyjna gnu­
śność i niedbałość rządów hiszpańskich za­
winiła. źe dupiero w ostatnich czasach *a- 
brano się do wybudowania tych fortów, co 
właśnie Kabylom dostarczyło pretekstu do 
napaści.

Od r. 1864 do 1870 Martinez Campos, 
jako podpułkownik a potem jako pułkownik 
walczył z powstańcami na wyspie Kubie. 
W r. 1870 jako generał brygady został wy­
słany przeciwko Karlistom w północnych 
prowincjach. Tymczasem po ustąpieniu kró­
la Amadeusza (10 lutego 1873) nowej repu­
blice zagroziło nadto niebezpieczeństwo od 
anarchicznych komunalistów , którzy opano­
wali Malagę , Cadix , Sewillę i Kartagenę, i 
inne miasta na południu i zachodzie. Wtedy 
Martinez Campos zdobył Walencyę i Karta­
genę, a mianowany następnie gubernatorem 
Katalonii, stłumił rokosz anarchistów w Bar­
celonie.

Jednakże pojmował on doskonale, że 
główna wada spoczywała w niedołężnych 
rządach republikańskich. Ponieważ nie taił 
swego zdania , został usunięty od komendy, 
a nawet uwięziony jako spiskowiec. Ogłosił 
wtedy list do ministra wojny Zabali, w któ­
rym prosił, aby jako prosty szeregowiec 
mógł walczyć w wojsku generała Conchy 
przeciwko Karlistom. Tymczasem 3 stycznia 
r. 1874 marszałek Serrano rozpędził parla­
ment i objął dyktaturę. Już w kwietniu 
Martinez Campos otrzymał dowództwo 3 go 
korpusu armii północnej. Odznaczył się m ia­
nowicie przy odparciu Karlistów od miasta 
Bilbao, do którego pierwszy wszedł 1 maja 
r. 1874. Niedługo potem został oblężony 
w Zurruguay prze; wojsko don Karlosa , s! 
z hufcem 18.000 żołnierzy zdołał się przebić.

Przekonany, że tylko przywrócenie 
prawidłowego rządu zdoła ocalić Hiszpanię 
od zupełnej anarchii, dnia 29 grudnia r. 
1874 na czele dwóch batalionów, tworzących 
załogę miasta Murwiedo, wybudowanego na 
miejscu starożytnego Saguntu, obwołał Al­
fonsa XII królem. Wysłane przeciwko niemu 
wojska republikańskie przeszły na jego stro ­
nę i niebawem na czele dość znacznego od­
działu w imieniu króla wkroczył do Walen- 
cyi. Równocześnie komendant Madrytu, ge­
nerał Rimo de Rivero oświadczył się za kró­
lem i dnia 31 grudnia powstała tymczaso­
wo regeneya pod naczelnictwem znanego 
męża stanu Canovas del Ca.stillo, który już 
w r. 1873 od królewicza Alfonsa, odbywają­
cego swe studya w wiedeńskiem Theresianum 
był otrzymał wszelkie pełnomocnictwa na 
podobny przypadek.

Że generał Martinez Campos nie za­
brał się do wskrzeszenia monarchii z osobi­
stej ambicyi, dowiódł, usuwając się na bok, 
pozwalając oddać tekę ministra wojny gene­
rałowi Joyellozowi, a dowództwo armii pół­
nocnej generałowi Quesada; sam saś zado- 
wolnił się naczelną komendą w Katalonii. 
W Barcelonie dnia 9 stycznia r. 1875 przyj­
mował młodego króla, który ztąd w pocho­
dzie tryumfalnym spieszył do stolicy. W krót­
kim czasie generał Martinez Campos przy­
wrócił ład w Katalonii, w następnym roku 
stanął na czele armii północnej, zwyciężał



cej od przeciętnej cyfry zbioru lat ostatnich, 
który równał się 28,871.000 hektolitrów. Po­
mimo, że ceny wina są niskie w tyra roku, 
oszacowują zbiór ten na 1,256.530.000 fran­
ków. Przeciętna cena za hektolitr wynosi 
zatem 25 10 fr. i niższą jest o 6.39 fr. od 
przeciętnej ceny z r. 1892.

Karlistów w bitwach pod Vera i Pena de la 
Piata (w marcu r. 1876) i przyrzeczeniem, 
że dawne swobody miejscowe będą zabezpie­
czone, skJonił Basków do poddania się kró­
lowi. Za te zasługi otrzymał tytuł „general­
nego kapitana arm ii“, odpowiadający randze 
marszałka innych wojsk.

Pod koniec roku 1877 otrzymał naczel­
ną komendę nad wyspą Kuba, gdzie od 7 
lat rewolucya groziła zupełnem oderwaniem 
od Hiszpanii. W krótkim czasie zgniótł ro ­
kosz, atoli przyrzekł także ludności różne 
konieczne reformy, a zwłaszcza ulgi na polu 
finansowem. Gdy jednak gabinet p Canovas 
del Castillo nie zatwierdził tych ustępstw, 
marszałek zażądał dymisyi, powrócił do Hi­
szpanii, przeparł w parlamencie 7 czerwca 
votum nieufności dla gabinetu i sam stanął 
na czele nowego gabinetu. Jednakże skrajna 
lewic* w porozumieniu z konserwatywną 
partyą p. Canovas’a obaliła gabinet marszał­
ka już 7 grudnia r. 1879, po czem znowu 
Canovas del Castillo objął rządy.

Wtedy marszałek zbliżył się do swego 
dawnego przeciwnika Sagasty, naczelnika le­
wicy z prawem centrum, która przybrała ty­
tuł „dynastycznego stronnictwa liberalnego"
W skutek tej kombinacyi już 8 lutego roku 
1881 powstał gabinet p. Sagasty, w którym 
marszałek Martinez Campos otrzymał tekę 
wojny. Piastował ją aż do 10 października 
r. 1883.

W r. 1885 p Martinez Campos otrzy­
mał godość prezydenta senatu. Równocześnie 
został mianowany gubernatorem Madry­
tu. W roku 1888 poróżnił się z Sagastą o 
reorganizacyę wojskową i przyczynił się do 
upadku gabinetu liberalnego w roku 1891.
W senacie jest naczelnikiem „prawicy libe­
ralnej

Od lat 20 zatem marszałek Martinez 
Campos, jako żołnierz i jako polityk zajmuje j c h 0 1 e r v c z n e 
nader wybitne miejsce. Jeżeli niezawodnie ! ^ ~ ^
jego ewolueye parlamentarne usprawiedli- { Ł _ _ _ _ _ _ _ _
wiają pewne zastrzeżenia i obudzają podej- J
rżenie, że nie zawsze wynikają z chłodnej ! . Wczoraj zebrała się w Wiedniu w Mi- 
rozwagi, lecz często z gorącego temperamen- 1 nisterstwie spraw zagranicznych pod prze- 
tn, to jako wódz zawsze dotąd zaszczytnie wn'1m"fwo,n

Zbiór wina we Francyi, według cyfr , Z Barcelony donoszą do Frankfurter 
urzędowych, za rok 1893 wynosi 50,069.770 j Zty., że według zasługujących na wiarę za- 
hektolitrów, o 21 milionów hektolitrów wię- pewnień, wyśledzono już sprawców zamachu 
cej od przeciętnej ovfrv zbioru lat nat.at.ninh !   - ■ ■

T arg  z b o ź o w ft

Lwów, 22 grudnia: pszenica 6.30 do 720, 
żyto 5 1 0  do 5 90, jęczmień browarny 5-— 
do 6 50 jęczmień pastewny 5-— do 5’25 
owies 5 50 do 6 '— , rzepak 12 — do 12 50 
grooh 6 '— do 9 '—, wyka 5 '— do 6'—, nas.
lniane —•— do — •— , nasienie konopne

’— do —•— , bób1 — ' — do
bobik 5*— do 5 60, hreczka —* do
koniczyna czerwona 60 - do 68 biała
6 0 — do 75 , szwedzka 65 — do 75 -  ,
kminek - '— do —•—, anyż — •- do — ■— , 
knkurudza stara 6’20 do 6 40 nowa 5-40 do 
5 60, chmiel—. — do — spirytus — • — 
do— •— . Waranty na wrzesień— ■— do — •— , 

Usposobienie: tendeneya niezmienna.
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anarchistycznego w teatrze Liceo. Jest ich 
sześciu, a z tych pięciu znajduje się w ręku 
władzy. Dwóch miało złożyć już wyczerpu 
jące zeznania. Według zdania rzeczoznaw­
ców, sposób sporządzenia bomby Orsiniego, 
znalezionej w teatrze, jest identyczny ze spo­
sobem sporządzenia bomby, ciśniętej w pa­
łacu bourbońskim. Bomba ta waży trzy ki­
logramy i zaopatrzona jest w dwadzieścia 
palników, — jeżeli zatem znaleziono ją nie­
naruszoną pomiędzy rzędami krzeseł w tea 
trze, dowodzi to, iż ją  tam położono, a nie 
rzucono, gdyby bowiem była rzucona, musia 
łaby eksplodować.

£  TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJi

OSTATNIA POCZTA
niktW dniu 21 b. m. nie zachorował 

na cholerę azjatycką w kraju.
Obory w R y m a n o w ie  w powiecie 

sanockim wyzdrowiał. W całym kraju prze­
to nie ma żadnego chorego na cl olerę azya­
tycką W o b e c  t e g o  d a l s z e  b i u l e t y -  

w y d a w a n e  n i e
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wywiązywał się ze swego zadania. Cały jego 
długi zawód w-ojskowy składa się z szeregu 
zwycięztw, chociaż ubolewać można, że głó­
wnie był zmuszony stłumiać rokosze we wła­
snym kraju.

Świeżo ohydny zamach zwrócił powsze­
chną uwagę na marszałka. Dnia 24go wrze­
śnia r. b. marszałek w Barcelonie konno od­
bywał rewię z powodu imienin królowej. 
Nagle anarchista Pallas rzucił dwie bomby ; 
dynamitowe, z których jedna pękła pod ko­
niem marszałka, zraniła go w kolano i ra­
mię i zadała śmierć dwom osobom, sto­
jącym obok niego. Jeszcze wieczorem, po 
obwiązaniu ran, marszałek zjawił się na arty­
styczno-literackim kongresie, witany gorące- 
mi owacyami, potem jednak przebył dość 
ciężką chorobę. Zamach Paliasa miał pozba­
wić wojaka najdzielniejszego wodza, któremu 
dawano przydomek „szpady Alfonsismu1' ; a 
nadto właśnie w ostatnich czasach jako ge­
neralny gubernator Katalonii, marszałek roz­
wijał wielką energię w poskromieniu ruchu 
anarchistycznego i tem ściągnął na siebie 
nienawiść tych kół.

» o i
wodnictwem szefa sekcyi barona Glanza au- 
stro-węgierska konfereneya ełowo-hatidlowa, 
dla sformułowania odpowiedzi na propozy­
c ję  Rossyi w sprawie traktatu handlowego. 
Odpowiedź ma odejść w styczniu do Peters­
burga.

Z zebranych przed kilkoma dniami 
czterech Sejmów krajowych odroczyło się 
wczoraj d w a: morawski i styryjski, uchwa­
liwszy poprzednio prowizoryuro budżetowe. 
W przyszłym tygodniu d. 28 b. m. rozpoczną 
swoją działalność Sejmy Czech, Krainy i 
Szląska. Słychać, iż P. Minister dr. Plener 
nie weźmie w pierwszym okresie Sejmu cze­
skiego udziału w obradach i dopiero później 
przybędzie do Pragi.

Wiedeń, 22 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał starszemu radcy skar­
bowemu i referentowi salinarnemu przy gal. 
kraj. Dyrekcyi skarbu we Lwowie, Maury­
cemu Postlowi, z okazyi przeniesienia go w 
stan spoczynku, tytuł i charakter radcy 
Dworu.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował inżynierów : Władysława Gajor
skiego i Waleryaria Pichla starszymi inży­
nierami, adiunktów zaś budownictwa Wła­
dysława Piżla, Leona Bałtarowieza i Teofila 
Michała Dnjanowii za inżynierami w państwo­
wej służbie budowniczej w Galicyi.

Wiedeń, 22 grudnia. P. Minister hr. 
Kalnoky przyjmował wczoraj w południe de­
legata serbskiego, szefa sekcyi Milovanoviea, 
który dzisiaj wyjechał z powrotem do Bel­
gradu, celem złożenia swojemu rządowi spra­
wozdania o dotychczasowym przebiegu roko­
wań dla zawarcia traktatu handlowego z 
Austro-Węgrami.

Budapeszt. 22 grudnia. Wedle Buda-
pester Corr. przybyło tu pięciu mężów zau­
fania budapeszteńskich instytutów kredyto­
wych z syndykatu kołoszwarskiego. Zaraz 
przy pierwszej konferencji okazało się, że 
cztery banki, które popadły w trudną sytua- 
cyę, mogą liczyć na poparcie pomyślnie się 
rozwijających, budapeszteńskich instytucyj 
bankowych. Ćwierć milioaa wystarczy do u- 
sunięcia trudności w tych bankach.

Belgrad, 22go grudnia. Przy wielkim 
natłoku publiczności rozpoczął się wczoraj 
proces przeciw byłym ministrom liberalnego 
gabinetu Avakumowiea, oskarżonym o naru­
szenie konstytucji i nadużycie władzy. Obroń­
cy oskarżonych wytoczyli tyle wstępnych 
kwestyj i wniosków formalnych, że do go­
dziny 1 w południe nie można było przystą­
pić do odczytania aktu oskarżenia.

Przewodniczący sądu, Belimarkowicz, 
nie będąc prawnikiem, nie mógł dać sobie 
rady z oskarżonymi, z których trzech należy 
do rzędu najlepszych serbskich adwokatów.

Oskarżeni zaprzeczali legalności trybu­
nału i żądali wykluczenia dwóch członków 
sądu. Decyzję w t* j mierze odroczył trybu­
nał do soboty.

B u k a re sz t, 22go grudnia. Minister 
skarbu przedłożył Izbie projekt ustawy w 
sprawie zmiany ogólnej taryfy cłowej.

Palermo, 22 grudnia. Według depe­
szy przywatnej, jaka tu nadeszła z Monreale, 
dwunastu radców gminnych zaprotestowało 
przeciw złożeniu syndyka (prezydenta) mia­
sta z urzędu. Należy spodziewać się roz­
wiązania całej rady. Ruch przeciw podatkom 
konsumcyjnym rozszerza się na całą okolicę 
Monrealu, pomimo to jednak można powie­
dzieć, iż ruch ten słabnie, należą bowiem 
do niego i podtrzymują go tylko członkowie 
tajnych stowarzyszeń „Maffia“. Minionej n<̂ - 
cy w Palermo i Monreale spalono budki po­
sterunków wojskowych.

P a r y ż , 22 grudnia. Według Autorite
i miano dotychczas nadesłać dla uwięzionego 

Wiedeń, 22 grudnia. Dziennik ustaw anarchisty Vaillanta przeszło 8.000 franków, 
i rozp. państwowych ogłasza rozporządzenie 1 
Ministerstw skarbu, i handlu, zmieniające 
przepisy wykonawcze ustawy co do staty­
styki handlu zagranicznego. Rozporządzenie

GOSPODAfiSTWO I HANDEL
Wybory do Izby handlowej 1 prze­

mysłowej. W ślad ogłoszonego programu 
w sprawie odbyć się mających wyborów do 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, 
podaje magistrat do powszechnej wiadomo­
ści, że według odezwy c. k. komisji wybor­
czej mogą wyborcy oddać lub przesłać kar­
ty głosowania wraz z kartami legitymacyj- 
nemi za pośrednictwem magistratu w termi­
nie do dnia 27 b. m. albo glosować osobi­
ście, ustnie lub pisemnie wobec komisyi wy­
borczej, urzędującej w biurze Izby hando- 
wej i przemysłowej (pod 1. orj. 10 przy pla­
cu Halickim) w dniu 29 b. m.

Wyborcy, którzy za pośrednictwem 
magistratu głosować zamierzają, mają oddać 
lub nadesłać karty głosowania otwarte lub 
zapieczętowane, należycie wypełnione i pod­
pisane wraz z kartami legitymaeyjnemi do 
dnia 27 b. m. do biura przemysłowego m a­
gistratu (ratusz III  piątro) w godzinach u- 
rzędowych.

Karty głosowania po tym terminie nie 
będą wcale przyjmowane. Karty legityma­
cyjne, któreby z jakiegokolwiekbądź powodu 
nie mogły być do dnia 27 b. m. wyborcom 
doręczone, zatrzymane będą w biurze prze- 
mysłowem magistratu, zkąd je uprawnieni 
za zgłoszeniem się i przedłożeniem arkusza 
podatkowego najdalej do dnia 28 b. m. do 
godziny 6 popołudniu podnieść będą mogli.

Urzędowy berliński Reićhsans. oświad­
cza, że pogłoski co do zmiany konwencji 
wojskowej między Prusami a Wurtembergią 
są mylne.

Tenże organ uważa za potrzebne przy­
pomnieć urzędnikom, że w myśl reskryptu 
z roku 1882, obowiązani są przy wyborach 

; popierać rząd. W obec wewnętrznych walk 
rząd uważa za konieczne, przypomnieć urzę­
dnikom w tej mierze ich obowiązek.

Publikację tę uważają za odpowiedź 
rządu na prowokacje konserwatystów'. Idzie 
głównie o wielu landratów, którzy na wła­
sną rękę prowadząc konserwatywną politykę 
popierali przy wyborach sejmowych, wbrew 
woli rządu, kandydatów stronnictwa agrar­
nego.

Według berlińskich dzienników, na­
stąpi wspólna akcya mocarstw przeciwko po­
stępowaniu Grecyi z zagranicznymi wierzy­
cielami.

Skupczyna serbska przyjęła traktat 
handlowy z Rossyą, i załatwiwszy budżet 
odroczyła się. Budżet preliminowano na 
63,755 600 fr. w przychodzie, a 63,030.000 
franków w rozchodzie.

Prezes gabinetu generał Gruicz, prze­
dłożył skupczynie projekt ustawy o utworze­
niu zorganizowanego na wzór wojskowy 
korpusu straży pogranicznej, którego jednem 
z zadań ma być „bronienie granic państwo­
wych przed inwazyą zewnętrznego nieprzy­
jaciela i stanie na straży spokoju i bezpie­
czeństwa publicznego w pasie granicznym.0

W pobliżu Orleanu aresztowano dwóch 
anarchistów, nazwiskiem Moulinier i Colas. 
Znalezione u nich papiery skonfiskowano. 
Rewizya, przedsięwzięta w celu wykrycia 
śladów sprawców wysłania do kanclerza Ca- 
priviego pakietu z maszyną piekielną, nie 
wydała żadnych rezultatów.

Wydalony austryaeki socjalista Zack 
wyjechał wczoraj do Londynu.

zmierza do tego, ażeby osobno prowadzono 
statystykę handlu lądowego, a osobno han­
dlu morskiego.

łV 1 eiłoA, U9 grudnia (Tcl jwpw  1 W'*-’0 
raj złożyła deputaeya stowarzyszenia wła­
ścicieli domów w Wiedniu podziękowanie P. 
Ministrowi skarbu za zniżenie stempla przy 
wypowiedzeniach mieszkań. Prezydent sto­
warzyszenia przedłożył równocześnie prośbę 
o przeprowadzenie zasady, że od czynszów 
uznanych za nieściągalne podatek będzie od­
pisany. P. Minister odpowiedział, iż uznaje 
zupełnie słuszność taj prośby. Reforma taka 
będzie mogła być przeprowadzona przy obra­
dach uad noweroi przedłożeniami podatko- 
wemi, które to obra ły rozpoczną się zapewne 
niebawem. P. Minister oświadczył wreszcie 
gotowość zadosyćuczynienia uprawnionym żą­
daniom właścicieli domów.

'W iedeń, 22 grudnia. Wedle ogłoszo­
nego właśnie wykazu, dochody kolei państwo­
wych w listopadzie b. r. wynosiły ogółem 
7,010.974 zł., przewyższyły tedy dochód z 
listopada roku zeszłego o 686.863 zł. Docho­
dy od 1 stycznia do końca listopada b. r. 
wynosiły 72,548 208 zł., są tedy o 4,979.908 
zł. większe niż w takim samym okresie r. 
1892. Z ruebu osobowego uzyskano w listo­
padzie b. r. o 45.081 zł. więcej, z przewozu 
towarów o 486.578 zł. więcej, niż w tym 
miesiącu r. z. Z przewozu osób na liniach 
zachodnich uzyskano 43.964 zł., a z prze­
wozu towarów 233 873 zł. więcej, na liniach 
zaś wschodnich z przewozu ocób 1117 zł., 
z przewozu towarów 252.705 zł więcej niż 
w listopadzie r. 1892.

B e rn o , 22 grudnia Wydział krajowy 
przedłożył Sejmowi sprawozdanie w sprawie 
osiągnięcia taniego kredytu dla spółek wo­
dnych i na budowę dróg gminnych, tudzież 
projekt statutów dla założyć się mającego 
morawskiego instytutu dla kredytu meliora­
cyjnego.

W toku obrad nad prowizoryum bu- 
dżetowem poseł Żaczek wyraził ubolewanie 
z powodu spóźnionego zwołania Sejmu, s ka 
rżył się na zaniedbanie w Morawie szkół 
czeskich i podniósł, że w programie nowe­
go Rządu, który to program uważa za skie­
rowany przeciw narodowi czeskiemu, nie ma 
wzmianki o równouprawnieniu narodowości. 
Mówca zakończył oświadczeniem, że Czesi 
nie pozwolą się gnębić i będą walczyć do 
upadłego za swoje prawa.

Poseł Promber wziął Rząd w obronę 
przed zarzutem, ż późno zwołał sesyę sej­
mową , i winę za to złożył na Rząd poprze­
dni W dalszym ciągu swou-b wywodów wy­
raził mówca uznanie dla Namiestnika za 
gotowość uwzględnienia życzeń co do wcze­
śniejszego zwołania Sejmu.

Sejm odroczył się do 8 stycznia.

Madryt, 22 grudnia. Z Tangeru do­
noszą urzędowme, że brat sułtana Araaf zo­
stał upoważniony do przyjęcia żądań hi­
szpańskich imieniem Kabylów.

Londyn, 22 grudnia. W Izbie gmin
oznajmił Gladstone, że obecny książę sasko- 
koburskę-potaiski zrzekł sie nens^i 
w kwocie 15.000 funtów, jaką pobierał do­
tychczas ze skarbu angielskiego i oświad­
czył. że występuje z tajnej rady koronnej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23 grudnia. 1893, godzina 10 

minut 30. A kcje kredytowe 342-50, Akcye 
kolei państwowej 307-35, Akcye tytoniowa 
199 — Anglo - austryaeki? 151-50, Union- 
bank — -— , Kolpj Karola Ludwika —•— , 

. Południowa 107 —, Renta papierowa —• ,
akcye Banku dla krajów- koronnych 250 20, 

. 4 ‘ . prc. listy zast. banku krajowego 100 25, 
' 4 ‘zj-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-—, 

Napoleondor — •— , Rubel papierowy — ,
4-pjc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 61 35. Usposobienie silniejsze.

W ie d e ń , 23 grudnia. 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 342 50, Alp 
Tow. ęórnicz 47 90, Węgierskie akcye kre­
dytowe 415 50, Akcye anglo - austryaeki- 
153 — Akcye banku Union 253 50 Akcy 
kolei Karola Ludwika 217-75, Akcye kol*1 
Północnej 290 50, Akcye kolei Południowej 
108-50, Losy tureckie 5 .070, Akcye kolei pań­
stwowej 308 35, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 261 ■ —, Akcye kolei węgierskie; 
Północno-wschodniej 97 2-3. Wiedeńskie losy 
komunalne 17 5 — , Akcye tytoniowe 199-—, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 97-25, 
Akcye kolei Elbetal 241 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 25P30. 4-prc. węgierska 
renta złota 116-45, Akcye banku związko­
wego 123-25, Rubel papierowy 132-25, Wę­
gierska renta papierowa 94 05. Usposobie­
nie silne.

Telegramy zbożowe z d. 21 grudnia 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 15-70 .do 15’80 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7’45 do 7-47 zł. B e r l i n :  
pszenica (na hst.-grudzień) 144 — do —■— zł., 
żyto — •— do —•— zł:, spirytus 31'50 zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 43 90 fr.

-'wy B- f*kfcot • BT ? i



Buch pociągów kolejowych.
ważny ed 1. czerwca 1893,'r. według ze gam  Iwowakieg".

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi i t o c i ą g i S e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina,
pospieszne | osobowe od chodzą: pospiezm - |  osobowe

Do Krakowa, 'W ied lia,
W rocław ia, Wiednia^ 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 W roeb.wia, Berhua 3-'- 10-4! 5-26 1 1 1 1 7-36

Z W arszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do W ars/aw y . . . 10-41 j 5-26 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od 1lt do włącznie “ /,/

i Cbabówki p. T a r­
-- — 9-3b — nów lub Rzeszów — 10-41 — — —

L  Muszyny - Krynicy i Do MuBzyny - Kryub f
Chabówki p. Tarnów -- — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Kryniey od V i do włąc. nie 81/„) — - — 7-36
przez Tarnów iub Do Muszyny - Kryniey
Rzeszów ( tylko od • przez Tarnów — — 5-26 — --

do włącznie 10/,) -- 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Mnnzyny-Kryniey p. przez Stryj — - — 8-01 —

' ' T y j ..................... -- — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i 'i »r-
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega ..................... -- — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoozysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-2( 1016 Il-ll —

dów (na dw. główny) 2-48 1 0 0 2 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6'58 3-32 1040 11-33 —

dów (na dw. Podzam ) 2*34 9*46 9-21 5-55 — De Suczawy . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . 10*11 — 7-59 1251 7-li Do Buczacza przez B i-
Z Kimpolungi. . . . 1011 — 7-59 — — l i c z ........................... — — — 331 —
Z Radowiec . . . 10*11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­

10-56Z Berhomethu n. S. i licz ........................... 6-36 — — —
Czudyna . . . . 10*11 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-56Z Nowosielicy . , — — — — 7-11 kopalni . . — — 10-36 —■
Ze Słobody rungurskiej Dc Nowosielicy . . 6'36 — — — —

kopalni . . . . 10*1! — — — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . 0'3tj — — — —

licz ........................... [10*11 — 7-59 — — Do Radowiec 636 — 10-36 — iu 56
Z Buczacza przez H a­

licz . . . 12-51
Do Kimpolunga 
Do Sokala - -

6 'Si --
9-56

3-31
7-2!

Z  Bełżca . . , • — — _ 5-20 — Do Bełżca . . . — — h-56 — —

Ze Sokala . . . . — — S-16 5-26 — Do Borysławia p. Stiyj — ----- 7-21 10.26 —
7 Lawooznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kńcea, Szerenesa, Mi­
MunkfiC8a, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stry,, — ----- “ '21 801
S t r y j ) ..................... — — 9-06 108 — Do Stanisław, i przjz

Ze Stryja . . . . — — 8-52 — — S r y j ..................... — ----- 10-26 801 —

Z e  Skolego, Chyrowa i)o Skolego i Chyrowa
Stanisławowa i Bory przez Stryj — ----- 10.26 — —
sławia [ rzez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja — ----- 3-41 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy 
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jaboteż taryfy.

W  biurze informaeyjuen c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem e. b. austryackich 
olei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
aa c. k. austryackich k le ja c h  państwowych, j  ile 
podręczniki zezwalają, zasięga ' tam ie można infor- 
aaeyj odnoszących się do retAy au tro-w eierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kie__r>ukowym 
aą do nahccja w biurach informacyjny kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

D o  w i a d o m o ś c i !
N ajtań sze  i n a jp o p u la rn ie jsze  czasopism o i l u ­

strow ano  s a ty ry  czno-hm nory styczne
,.S A T Y R “

wychodzi rok trzeci co drugi tydzień ped mdakcyą 
J .  J  R j c h t . r a ,  

zamieszcza cięte, dowcipne a interesujące artykuły 
dotyczą e wszelkich spraw życia społecznego, 

Humorystyczne i okoiicznośoiowe ilustracye 
wykonane przez pierwszorzędnych artystów ryso­
wników znajdują s i j w każdym numerze „Satyra".

Oprócz tego znajduje się w „Satyrze" nader 
obszerny

P r z e w o d n i k  L w o w s k i
wskazujący godue zwiedzenia pam iątki narodowe, 
adresy znakomitych l-karzy , adwokatów, zakładów 
artystycznych, przemysłowych i handlowych; dalej: 
logowania, rozkład jazdy kolejowej, dzieła polskie 
będące w druku itd.

W  p ren u m erac ie  kosztuje „Satyr" wraz z 
„Przewodnikiem Lwowskim* i „Dodatkiem powie­
ściowym" rocznie tylko 5 zł., półreoznie 2 zł. 50 c t , 
kw artalnie 1 zł. 30 et.

Przenumeratę przyjmuje Biuro Plohna, ulica 
Karola Ludwika 1. 9.

Numer świąteczny „Satyra* zawiera mnóstwo 
ciekawych artykułów, wierszy i humoresek nastę­
pujących autorów: Asnyka, Bałuckiego, Bartosze­
wicza, Gawalewlcza, Jackowskiego, Niemojowskiego, 
Kośmińsbiego (Paul de Cos’), Pile kiego, Prusa, 
Sienkiewicza, Rychtera i w. in.

Jedynie złożone z liści i kwiatów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są. pewnym 
środkiem na przeczyszczenie, przyje­
mnym w smaku, działającym łagodnie, 
nie nużącym i nadającym się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Używanie 
ich nie wymaga żadnych szczególnych 
ostrożności, nie zmusza do pozostawa­
nia w domu, ani też do zaniechania 
zwykłego trybu życia lub dyety. Jest 
to środek na przeczyszczenie najła­
twiejszy i do zażycia najprzyjemniejszy.

Składy we Lwowie: w aptekach 
PP. Mikoiascha, Wewiórskiego, Ru- 
ckera, Lachowicza, Beisera i Sklepiń- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 3011

Od Ekspedycyi.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
numer na okaz „Małego światka" czasopi­
sma ilustrowanego dla d..ieci i młodzieży.

Csunit lwowskiej Izby buMlowej i przemysłowej.
" Lwów, d. 22 grudnia 1893.

l.JA k c y *  za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a. 
Panku hip. galie. po 2 0 0  zł. a. w. 
Banks kred. gaL po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł 
lianku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 1 0  pr. premią 

Banku hipot. 4 \fi  pr. los. w 50 1. 
Banku krąj. 4’,'jpr. w. a. los. w 51 L 

„ „ 4  pro. w. a. „ w 57 i.
Tow. kred. gaho. ziems. 4 pr. w. a. 

L o mir
Tow kred. gal. ziem. * pr. w. a 

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 5 2 1. 
4*/,pr. w. a. los. 50 1.

8 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i  B. 

w likw . 8  r. w. a. lot. w 15 lat
4 . O bligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr, u .  k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj- 5°/, IL sta. 
Pożyczki kr. 6  pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4S:, pr. w. a.

m a  » 4  r u ­
r a  ■ 4%  koronowej
,  L asy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

( .  M oaaty .
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półim peryał .  .
Bubel rosyjski srebrny 

a papierowy 
i 0  marek niemieckich

walutą
rfr. et. 
210 —~ 
269 -  
380 —

:ąuają 
austr. 
złr. et
219 
2 2 —

390 - 
215 -

00 80 101 50

109 70 
99 90 

100 50

110 40
100  60 
101 20

'*7 30 r<8 -

98 - 98 70

98 - 98 70
98 — 98 70
99 -

-----------

97 - 97 70
101  i.O 102  26
1 0 2  20 101 90
105 — _  -

1 0 0  - 100 7-i
15 91 96 6 !
96 - 96 7i
56 - 88  -
47 - —  —-

5 87 5 97
9 91 11 0;

1 0 1 0 —

1 31.— 1 3 3 -
G .-  1 83.—
61 — 61 6i

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 grudnia 1893

B ła g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
mąj-listopad .
lu ty -s ie rp ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-iipisc . , .
kwieoień-pażdziernik . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. a pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy .m ó  iloMien. uanstw — I " , i  

zł. 5 pro. . . . .
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr 
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

97.35
97.25

97.20
97.20 

145.- • 
145 75 
1 6 1 .-

97.55
97.45

97.40
97.40 

148.— 
146. -  
161.75

194.50 195.57 
194.59 195 50

157.25 158.
118.25 118 45 

96 .'0  90.80

2. O b lig ac je  indem. 5 pr (za zł. m. k.)

104.50 1 0 5 .-  

109.75 llo !?a  

«■ a. . pr. 94.40 95.40

Bukowiny 
Galicyi . . . 
Niższej Augtryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier za 100 zł

3. A k c je .

Bank Anglo aust. 20u zł. emit. zł. 152.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 842.75
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 6  8 . 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.—
Gal banku d. han. i prz a zł.SOOwpl. 40pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krąjów koronnych a 200 zł. 250.50 
Bank austre-węgierski a 600 zł. .003 —1 
Kol. Albrecht* 200 zł w srebrze 95 49
Austr. Tow. żegl* par. dun. po 500 zł. mk, 413 —
Kol. Cesarz. JElżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszdw Tarn. (w. a.) a 206 zł. —.—

15 .50 
S43.25 
659 —

250 70 
)Q7. -  

96 40 
414 £0

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 309 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg, gal. a  2 0 0  zł. w srebrze

płat-■. fądajp 
2S95.— 2905.

260 ? o 
307,--
194.25
203.25

292 50 
807 75 
195 2 
204.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6  pro. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . , . . 1 . 0 ---------

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a w. w JO 1. . . 98.HO 99.10

B „ » 3 pr. . 114 3« 114.30
„ „ „3p r .  emisya 1889 114.50 1 1 5 .-

Gal. Zak. kr. ziem brak.los. w 1 8 1. 6 . pr. —.—
„ „ „ „ „ w 20 I. 7 pr. —
„ „ „ „ k w 36 1. 6  pr. 102.25 10'-: 35

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 0 8 . — 9,3 75
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 98 25 98.75
» . « » » » P° 4 V« pr w
52 latach zw ro tn e ........................... 99.90 100.—

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 51l/i 1. 100 50 101 — 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr w. a. I. emisyi . . . —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr' w 40 1. wyL . 100.50 102.50
Banku aust. węg. *‘/« pr.................... 99.90 100.70
Węg- Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po pro. . . . . . .  100.50 101.50
a  »  n > wyl. 41/, pr. 100.— IOj.50
„ n  «, i* w 41 1. wyl.
po 4 pr. . . 8 8 .— 98,50

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. PreBzów-Tamów (w. ex.)

a  800 zł. 5 pr. w srebrze . . . . ------ —
Kolej północna po 100 zł. em. 3886 4%  99.50 100.50 

po 100 zł. „ 1887 „ 99 90 100.90
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł, 4'7i pr........................  —.— —.-
detto (Jarosław-Sokal) —  —

płacą i sda ■■
o . Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 800 

ł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.25
z r. 1884 . 95. -
fz r. 186> i . 
i r. 1878

Węg. gal. kol. a łuO zł. 5 pr. w sr. . 194. <0 
Węg. regulacya Ciay po 100 zł 4 pr. 141.50

89.75 
46.—

105.70 
142 5)

6 .  Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100  zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Fożyozka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł,

» „ węg. „ po 5 i i .
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

L 1 0  zł. a. w. . . . . . .
a po 40 zł. nt. k. . .

St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 2u zł. m. k. . . 
W indisehgratza po 2 0  zł. m. k. .

19715 113 15 
58.80 5 7 5) 

1 3 8 .-  1*0.-

26.25 
25.59 
6 3 .-- 
56.80 
19. _  
12.50

27. -  
2 5 50 
64. -
67 5<: 
19 70 
1350

. 71 — 
69.25 

w.) —.— 
. . 1 4 4 .-  

70 — 
48

72. -  
70 25 
4). 

147- 
75 — 
4 9 -

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. 
Hamburg za 199 marok w. p. 
Londyn za fi. i t t .  . . 
Paryż za 10'"’ fi. . .

n.
n.

. 124 80 125 -  
5J *9.52 b 49.57 5

K o i  i ł e t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . 
2 0 -frankówka 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro

5.95.— 5.97 —
5.95.— 5.97 -

9-94 9 95 5 . -

m b  m  j ł  j e  m r  j w  Jk  R ek . m r  n .7”

Licytacye.
h . 7422 [7665 1 - 3 ]

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 stycznia 1894 nawet poni­
żej ceny szacunkowej, relicytacya realności 
lk. 180 według wyk hip 1181 dłużników 
Heni Chary małoletnich Ryfki i Srula Cha- 
ryów nieobjętych mas spadkowych Feigi i 
Ćhany, tudzież Majera Charyów własnej, na 
rzecz Mikołaja Bosakowskiego pto 500 zł. 
z przynaleiytościami.

Cena wywołania 1120 zł.
Akt oszacowania i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus registraturze.
Busk, 30 września 1893.

L. 6149 [7505 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej wedle karty 
C. poz. 1 i 2 wyk. hip. 168 ks. gr gminy 
Brzeżany w kwocie 170 zł z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr.. 
12 w dniach 26 stycznia i 22 lutego 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 324a, 324b w Brzeżanach wedle 
karty B. poz. 2 i 8 wyk. hip. 163 ks. gr.

gminy Brzeżany własność Chany Stander 
tudzież Mojżesza Majbluma stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 588 zł. 42 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowioue na kwotę 59 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie 

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo 
wiedzeniem przyjąć by nie nie chcieli przy­
jąć do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z 
ceny kupna o ileby z takowej wedle porząd­
ku tabularnego do zapłaty przypadały

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli 
i innych hipotecznie uprawnionych, którzy by 
dopiero po dniu 28 września 1893 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub któryraby uchwała niniejsza 
lub późniejsze, w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Czajkow­
skiego jakoteż za pomoeą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 28 października 1893.

L. 6622 [7988 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie 
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 

, Wieliczce a to 7 ra t pożyczki 300 zł. z pn. 
dnia 26 stycznia 1894 i 27 lutego 1894 
każdym razem o godzinie 9 rano przymu­
sowa sprzedaż re lności lwh. 80 w Choro- 
wicach Macieja Oźoga własnej, i realności 
lwh. 84 w Chorowicach Kunegundy Blacho- 
wej w 4/6 częciach Franciszka Ożoga i Ma- 
ryanny Oźog po 1/6 części własnej.

Cena wywołania dla realności lwh. 80 
wynosi 216 zł. 50 ct. wadyum 22 zł. dla 
realności lwh. 84 wynosi 535 zł. wadyum 

; 54 zł
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

| w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, 9 listopada 1893.

; L. 16023 [7999 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Nowym Sączu zawiadamia, że celem za­
spokojenia kwoty 79 zł wraz z prc. po 6°:0 
od dnia 25 czerwca 1891 bieżącym 1/,°/0 
prowiz.yi kosztami protestu 2 zł. i kosztami 
6 zł. 22 ct. odb dzie się w tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż 4/12 i 2/12 
części ciała hip. whl. 87' gminy Załubincze 
objętego wedle karty B. dłużnika Leiby

Bindera własnego, w terminach, mianowicie 
w dniu 23 stycznia 1894 i w dniu 23 lu- 
tegc 1894 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 188 zł. 15 ct.
Wyciąg hipoteczny protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipot., 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane 

Nowy Sącz, d. 10 października 1893.

L. 6621 [7885 1 - 8 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce, a to ra t pożyczki 400 zł. z pn. 
w dniu 26 stycznia 1894 i 27 lutego 1894 
każdym razem o godz 9 rano. przymusowa 
sprzedaż realności 1. w .h. 800 w Skawinie 
Szymona i Magdaleny Pułajów, względnie 
ich spadkobierców Jana Pułaja i AnDy 2o 
Janikowskiej własnej.

Cena wywołania wynosi 1730 zł. 50 ct.
Wadyum 174 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

miano' ny adw. Dzikowski w Skawinie.
C. k. Sąd powiatowy.

Skawina, 6 listopada 1893.



L. 17804 [7957 3 - S ]
C. k. powiatowy w Drohobyczu podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 24 zł. 63 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 25 w Bani kotowskiej położonej 
wyk. hip. 1. 391 nowo założonej księgi gr

•  n  _  T l .  _ •  i  i .  i  i ł  > - .

L   w WJ
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we

 r . __  - — co- o -  Lwowie podaje do powszechnej wiadomości,
gminy Popiele z Banią kotowską dłużnika że w celu zaspokojenia wierzytelności Pin- 
Menachema Schleiera własnej, na rzecz kasa Menkesa przeciw Hermanowi Gersten- j
 ____ -     — n - i . ------- ■ • • ----

kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej- ustanowiono Jana Arieta o. k. notaryusza 
rzeć można w registraturze sądowej. w Muszynie.

Tuchów, 20 listopada 1893. I Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i
___________ ; akt oszacowania przejrzeć można w tutejszo-

L. 45841 [7467 3—8] ‘ sądowej registraturze.
Muszyna, d. 14 października 1893.

L. 16300 [7960 2— 3]
  _  f 7 ---huuh Aaa.vuo.uou jkiinoui w I1C1 IA1 CbJLiU Mf l UOlDkOU" j O k Sąd obwodowy w Kołomyi po-

Georga Neidlingera w dniach 9 stycznia feldowi w kwocie 200, zł. w. a. z pn. od- ! daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
1894 i 12 lutego 1394 każdym razem o będzie się w dniach 25 stycznia 1894 i 22 j że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko 
godzinie 10 przed południem. lutego 1894 każdym razem o godzinie 10 , łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- przed południem w tusądowej sali rozpraw ; kwot 360 zł., 360 zł., 360 zł., 360 zł. i 
szym terminie za lub wyżej ceny wywołania publiczna przymusowa sprzedaż realności ! 8506 zł. 50 ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
30 zł. wa., w drugim terminie i niżej tejże pod lk 1192*^ we Lwowie Dołożonei wedU ! r«ainm5»i dłułnilr/W t t ---------  t ._ _

czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. m Lwowa Hermana Gerstenfelda własne* my “ pod N n “ “ p S o ż o ^ j w y k a z ^ h f p ^ T
Zakład wynosi 10%  ceny wywołania, a to na pierwszym terminie za lub wyże , 8 dla ks. gr dla I. dzie ln ic?  mia“ a Koło 
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia- na drugim zaś poniżej ceny szacunkowej mvi ohiete! w i  ■ - f  , •

1787 “

0  k Sad nowiatowv n i • i " u- i u minie tylko za lub powyżej ceny szacunko-
y-. ,  y  - Q ,r  ? L  l i q o q  , wlerzycieL hipotecznych, którymby , wej 18529 zł. 46 ct w a która służrć
Drohobycz, 30 września 1893 uchwała licytacji dozwalająca, lub która- ' będzie oraz za cenę wywołania, na drugim

T n im    T7Q«A u sn l , z Pózmejszych wcale nie lub nie i terminie zaś także poniżej takowej zostanie
r  t  d • f » WC28S doręczona być mogła, lub którzyby ' sprzedaną, że każdy chęć kupienia maiacv
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, prawa rzeczowe na realności pod lk. 11927* [ obowiązanym będzie kwotę 1852 zł 95 d f  

że w sprawie egzekucyjnej Szymona Mosera we Lwowie nabyli po dniu 13 marca 1893 w a do rak k n m k r i l L t ^ l w  » * ®T 
pko Janowi Kurowskiemu z Radziechowa jako dniu wydania wyciągu hipotecznego | te  dla wszystkich tych S r y m b T  uchwała 
i wspolmkem pto 120 zł. z pn rozpisaną ustanowiony został kuratorem adwokat dr. ; licytacyjna doręczona W ć nie m orfa lub 
została esrzekuevina snrzedaż realności dłu- Sokal a d w  Wn*. * którzyby na rzeczoną^ealL ść  później prawa

”  ~ r ----------------  “  £   — — -    — £  — L Ł u u u u a u  K I U U J  U U I U I U 1 C U 1  u u  n  u  a d  l

została egzekucyjna sprzedaż realności dłu- Sokal, a adw. dr. Raabe tegoż zastępcą, 
żników: Lwów, dnia 18 listopada 1893.

1 Jana Kurowskiego syna Wojciecha
'  • 1 . 1  • -4 11.  * -  3  Ir _ 1  •

- - * ------------r — r* -  " ~
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 

! dr. Rittigsteina, z substytucyą adwokata dr.
! M il c t  p a  ł n  m V  i  d a ł  n o ^ v .  : -------  ’  ‘  ± ~

— • ------------------    o ’ ~J ~~m ' ■■ _ --------------  — t  -------0 -------—— i NJUMoujiiiii/jcj a u n u M łta  I1J.
własnością będącej 1/4 części posiadłości L. 8644 [7922 3 — 3] jMilgroma z is ta ł ustanowionym, wreszcie źe
lwh. 513, 3(24 części posiadłości lwh. 615, C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- akt oszacowania w mowie będącej realności,
połowy posiadłości lwh. 516 i 1/4 części wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 124 , tudzież bliższe warunki licytacyjnej w tutej- 
posiadłości lwh. 517 ks. gruntowej gminy zł. 23 ct. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz 1 szo sądowej registraturze mogą być przej- 
Radziechowy, c. k uprz. galic. Zakładu kredytowego włość. ' rżane.

2. Józefa Walnego syna Franciszki i w likwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie ■ Kołomyja, 18 listopada 1893 
Reginy z Hałatów Wolnowej jako prawo- powiatowym egzekucyjna licytacya.
nabywców Jana Kurowskiego syna Wójcie- 1. posiadłości lwh. 109 gminy Chłop- L. 1621 [7981 2 3]
cha własnością bębąeych 4/32 części po- czyce objętej, dłutniczki Ryfki Linhardt i W dniach 8 stycznia i 5 lutego 1894 
siadłości lwh. 514, całej posiadłości lwh własnej. j każdym razem o 10 z rana odbdęzie się ce-
857, 2/8 części posiadłości lwh. 1122 i 2/4 2. posiadłości lwh 340 gminy C hłop-; lem ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa
części posiadłości lwh. 1123 księgi grunto- czyce objętej dłużnika Eliasza Bilińskiego ; zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie 
wej gminy Radziechowy, własnej w dwóch terminach mianowicie : 60 zł. w. a z p. n. publiczna licytacya po-

3. Józefa Kurowskiego syna Wojeb cha dnia 24 stycznia 1894 i dnia 28 lutego 1894 ' łowy realności Agnieszki Kadłuczkowej lwh. 
własnością będącej 1/4 części posiadłości każdym razem o godz. 10 przed południem. 41 w Alwerni, 
lwh. 513, 4/32 części posiadłości lwh. 514, Na pierwszym terminie nastąpi s p rz e -1 Cena wywołania 265 zł.
8/24 części posiadłości lwh. 515, połowy daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a Wadyum 26 zł. 50 ct.
posiadłości lwh. 516 i 1/4 części posiadłości na drugim nawet poniżej takowej. j Resztę warunków w sądzie do przej
lwh. 517 ks gr. gm. Radziechowy na dzień Cena wywołania wynosi dla/ realności rżenia.
24 stycznia 1894 i 28 lulego 1894 każdym pod 1) kwotę 454 zł. a dla/ realności pod i 0. k. Sąd powiatowy,
razem o godz. 10 rano. 2) 150 zł. Krzeszowice, 14 maja 1893

Wadyum ad 1) 27 zł , ad 2) 18 zł , Wadyum wynosi 10 prc.
8) 26 zł. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków ! L. 2059 [7982 2 —8]

Cena szaeunkowa i wywołania ad 1) można przejrzeć w tus. registraturze. 1 W dniach 8 stycznia i 5 lutego 1894
268 zł. 34 ct., ad 2) 171 zł 24 ct., ad 8) Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce-
259 zł. 80 ct. . . .  Stanisław Dembowski w Rudkach. lem ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa

Kuratorem niewiadomych wierzycieli Rudki 30 listopada 1893. 1 - ”  . . .
ustanowiony adwokat dr. Władysław R&schke 
z Żywca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
*  • . . .  i .  - 1_  1 *    ■ »

L. 6471 [7912 2 -3 ]
W dniach 25 stycznia 1894 i 27 lute­

go 1894 o godzinie 11 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 12/48 
części realności Franeiszkc. Kijowskiego 
własnością będących lwb. 278 i 433 ks gr. 
gm. kat. Wojnicz objętych na rzecz Tarnow­
skiej kasy oszczędności pto 500 zł. z pn.

Cena szacunkowa je s t ceną wywołania 
i takowa wynosi co do realności lwh 278 
kwotę 96 zł. 25 ct. lwh. 433 kwotę 450 zł. 

Wadyum 10 prc.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Stanisław Bartmann notaryusz w
Wojniczu.

Reszta warunków, do przejrzenia w 
sądzę,

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 30 listopada 1893.

L. 5587 [7976 2 -  3]
W dniach 22 stycznia i 26 lutego 1894 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce- 
| lem ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie 
100 zł w. a. z pn. publiczna licytacya 1/6 
ezęśei realności Rozalii z Rodzików Dudko- 
wej lwh. 82 w Grójcu.

Cena wywołania 296 zł. 67 ct.
Wadyum 29 zł. 60 ct.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
0. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 29 października 1893.

L. 7 i  [7980 2— 3]
W dniach 22 stycznia i 26 lutego 1894 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce­
lem ściągnienia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie 
188 zł 93 ct. w. a. z pn. publiczna lieyta- 
cya 7/14 części realności lwh. 350 i 410 
części realności lwh. 351 w Filipowcach 
Mikołaja Rumina własne.

Cena wywołania co do realności lwh. 
350 zł. 775, zaś co do realności lwh. 351 
zł. 800.

Wadyum 10 prc ceny wywołania. 
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 12 stycznia 1893.

zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie 30
L 44639  u 91 zł' w- .a- z Pa - P«b;iczna licytacya roalności

‘ p , „ , , . . . . L74,®6 3~ 31 Franciszka Bobaka lwh. 63 w Alwerni
  L. k. Sąd krajowy jako handlowy we Cena wvwr»łftuia 320 i i

hipoteczny i protokół oszacowania można Lwowie podaje niniejszem do publicznej W adnim  ^  T

2S ® ś S S 1 ™ “kó" * * »»*
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W C. k. Sądzie powiatowym w Żywcu kojenia sumy wekslowei 250 zł z 6 prc !
odbędzie się w dniach 24 stycznia 1894 i odsetkami od dnia 8 lipca 1878 kosztami L 12014 ---------------- n e m  » . t
28 lutego 1894 każdym razem o godz. 10 12 zł. rf. 38 ct., 9 zł. 72 ct. 15 zł. 16 ct ' n  t  u  [ u9 1
przed] południem celem zaspokojenia wie- 10 zł 9 rf. 36 ct. 5 zł 36 ct i 70 zł s* ' i powiatowy w Bo<hm zawia-
rzytelności Theodora Herza w ilości 165 zł. 95 ct. tudzież kosztami podania licyfcacyj- tf0j realności R ^ h ^ T 0’
40 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności nego w kwocie 20 zł 46 ct egzekucyjna rea!a ^ ^ ‘ lw£- 90 g ^ n y  Bochnia T o - ,

626 i połowy posiadłości objętej lwh. licytacyę real.m śd pod lk 668>/ we Lwo “  ! KozakT ‘Cżów ° ‘ibt dzie s '? '
!1 w Jeleśni Rprnhard* Silharmanna wła wie Pu°;“ L L ™  7  8ł dz,e tUCel8^ m rellCyWCja tejże W je- j

A  .  \  T T . . .  ł e « ™ , „ , n  A  „  1  O  _________:  1  o  ^  m \

L. 5787 [7979 2 - 3 ]
W dniach 22 stycznia i 26 lutego 1894 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się c e ­
lem ściągnięcia wierzytelności Bernarda 
Landaua cessyonaryusza Franciszka Cicho­
nia w kwocie 21 zł. w. a. z pn. publiczna 
licytacya połowy realności Ignacego Jachym - 
ka lwh. 368 w Brodłach.

CeDe wywołania 20 zł.
Wadyum 2 zł.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 4 listopada 1893.

dnym terminie dnia 13 stycznia 1894 o go-
 --------   ~  ~  ~  -  r  ~ ^         i  U 9 1 M U C L I  [ I D U  1 A .  U U O  * / £  W t 5  L W U

1421 w Jeleśni Bernharda Silbermanna wła wie położonej wyk hip. 1 577 objętej dłuż- a nym terminie ania ió  sty
snością będącej. niczek własnej na dwu terminach a miano- dżinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 523 zł wicie: dnia 25 stycznia 1894 i dnia 22 lu- Wyciąg hipoteczny i
7q ct., poniżej której realności te na pierw- tego 1894 każdym razem o godzinie 11 przed cyjne przejrzeć można w ss
szym terminie sprzedane nie będą. tinJnSnLm ™ *..<» » i :   --------

VT  _  J _______! —    1 -
południem w tus. sali rozpraw.XT J • 7 7  • • 1 a I f .U o  “  "  ‘'U3- 3011 iuŁpxa*v. Kuratorem meNa drugim zaś terminie realności także Cenę wywołania stanowi wartość sza- a ,iw. dr Zakrzewski.

i a a n n  o a n n n n t a n r n i  I r  m n  n i ^ ń l  1  / H  n i l r - . L ń ^ ,  ___  1________   * O f l T  r*  1  C\ r\ i t " *

warunki lieyta 
ądzie. !

Kuratorem niewiadomych wierzycielir7„i ---- 1-:

Wadyum 1417 zł. w. a.
Bochnia 3 października 1893.

5588 [7977 2 - 3 ]
W dniach 15 stycznia i 19 lutego 1894

  . -I A  ’ ■
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niżej ceny szacunkowej jednak nie niżej 1/8 cunkowa w kwocie 3815 zł. 28 et. zaś wa-
części ceny szacunkowej sprzedane będą dyiim wynosi kwotę 381 zł.

Wadyum wynosi 52 zł. 37 ct. Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania
Resitę warunków licytacyi i akt osza- i warunki licytacyjne przeglądnąć można w

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- tus. registraturze. „  x„ n,JCŁUja , lSf luieg0 lo aa
gistraturze sądowej. , Dla tych wierzycieli, którzyby dopiero każdym razem o 10 z rana odbędzie się c e - j

Kuratorem niewiadomych wierzycieli po dniu wydania wyciągu hipot-cznego t j. lem ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa'
oraz tych, którzy rezolucyi dozwalającej po dniu 20 sierpnia 1893 prawa hipoteki zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie
licytacyi przed pierwszym terminem nie na realności pod lk. 668% nabyli tudzież 154 zł. w. a. z pn. publiczna licytacya 2/6 1
otrzymali ustanowiony adwokat tut. p. dr. tych wierzycieli którymby uchwała licytacyę części realności Jan a  Kalemby lwh. 156 w
Bogdani. _ dozwalająca lub jakakolwiek późuiejsza u Woli lilipowskiej.

Żywiec, dnia 15 września 1893. chwała tej sprawy egzekucyjnej dotycząca, Cena wywołania 404 zł.
z jakiegobądź powodu wcale nie, lub w na- W aiyum 41 zł.

, „ rw iic  o on i czasie nie mogła być doręczoną u- Resztę warunków przejrzeć wolno w
L. 6657 [i»4o  a «J j stanowiono kuratorem adw. dr. Koneckiego tutejszym sądzie.

I«nnri(«i r e a l -  I il f.0 fłAii ttnnł-Aw nA — J 3 - TT" ’ ' 1 ■ -
Ć. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 12 września 1893.

,  L —  -  - j  - » - ł i w » i i u u v  i i m a b i / i c u i  b u n .  U l*  I k O l  BC1ŁI
Celem zniesienia współwłasności real- a tegoż zastępcą adw dr. Krosińskiego.

ności lwh. 49 ks. gr. gra kat Piotrkowice Lwów, 28 października 1893.
objętej J ana Kamykowskiego i Tomasza __________
Dichra własnej, przeprowadzi c. k. Sąd po- L. 4491 [7626 2 - 3 ]  L. 5589 [7978 2— 3]
wiatowy w Tuchowie w zabudowaniu sądo- C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem W dniach 22 stycznia i 26 lutego 1894
wem licytacyę realności lwh. 49 w Piotr- zaspokojenia pretensji Mojżesza Riegelhau- każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce- 
kowicach objętej w dniach 17 stycznia 1894 pta w kwocie 160 zł. z pn. odbędzie się w lem ściągnięnia wierzytelności Towarzystwa
i dnia 21 lutego 1894 każdym razem o 10 tutejszym c. k. sądzie daia 25 stycznia 1894 zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie 72
rano. i dnia 28 lutego 1894 każdym razem o 9 zł. w. a. z pn. publiczna licytacya 1/3 ezę-

Cena wywołania wynosi kwotę 1979 egzekucyjna publiczna sprzedaż 1) połowy ści realności Anny Pałkowej lwh. 9 w Woli
zł. 75V* ct- posiadłości lwh. 8, 2) połowy posiadłości filipowskiej.

Wadyum 198 zł. lwh. 129, 3) 60/720 części posiadłości lwh. Cena wywołania 190 zł
Na pierwszym term inie sprzedaż na- 7 księgi gruntowej gminy Słotwiny, Demka Wadyum 19 zł.

stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, na Cichonia własnych z tern, iż na pierwszym Resztę warunków w sądzie do przej-
drugim i poniżej. terminie tylko za cenę szacunkową lub po rżenia.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych wyżej, na drugim zaś i niżej posiadłość ta C. k. Sąd powiatowy
lub niewiadomych z miejsca pobytu, usta- sprzedaną będzie. i Krzeszowice, 29 października 1893.
nowiony został Jędrzej Kamykowski z Piotr- Cena szacunkowa wynosi łącznie 510 zł.
kowie. Wadyum 51 zł.

Resztę warunków licytacyjnych proto- Kuratorem niewiadomych wierzycieli i
ftuete Lwowska wr. 292 s <łafc 23 gntdaia 1892.

L. 12957 [7970 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy md w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia 18 ra t po 6 zł. odbędzie się dnia 23 
stycznia 1894 i na dzień 23 lutego 18^4 o 
godz, 10 rano w biurze nr. 25 egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 118 w Olchoweach 
położonej, lwh. 28 ks. gr. tejże gminy obję­
tej Hryc-ia Czerpaniaka w 3,8, Rozalii, Anny, 
Tekli, Piotra i Maryanny Czerpaniaków po 
1/8 części własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w ts. 

registraturze.
Sanok, 8 września 1893.

L. 16333 (7968 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Tuwarzystwa zaliczkowego w 
Kołomyi dozwoloną została w celu ściągnię­
cia kwoty 200 zł. w a. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Antoniny i  
Cwioków Zaieskiej i m a s y  spadkowej ś. p. 
Michała Zaleskiego wyk. hip. 1. 589 ks. gr. 
dla III. dziel. m. Kołomyi objętej, w dwóch 
na dzień 25 stycznia i 1 marca 1894 ka­
żdym razem na godz 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomienicna 
realność na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 426 
zł. 64 ct. w. a. która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 42 zł 66 ct. w. a do rąk 
kommyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata Kawe 
ckiego został ustanowionym, wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 18 listopada 1893.



L. 66937 [8005 1 -S ;
Opróżniona hurtowna sprzedaż mate 

ryałów tytoniowych w Dobczycach w powie 
cie skarbowym krakowskim obsadzoną zosta­
nie w drodze publicznej konkurencji.

Z powyższą sprzedażą połączona jest 
tak ie  sprzedaż materyałów stemplowych ot. 
5£ zł. na dół tudzież kolektura loteryjna 
lwowsko-berneńska nr. 264/801.

Materyały tytoniowe dla tej hurtowni 
mają byó pobierane w c. k. fabryce tytoniu 
w Krakowie, zaś materyały stemplowe w
o. k. urzędzie podatkowym w Dobczycach.

Do poboru materyałów tytoniowych w 
powyższej hurtowni przydzieleni są trafikan 
•i w 24 miejscowościach.

W ostatnim roku wynosiła hurtowna 
sprzedaż materyałów tytoniowych za kwotę 
12202 zł. 021/* ct. zaś drobna sprzedaż za 
kwotę 2032 zł. 351/, ct. czyli razem za
kwotę 14234 zł. 38 ct. w. a., zaś obrót w
stemplach wynosił sumę 2881 zł. 92 ct. wa.

Czysty dochód z kolektury loteryjnej 
po 5 prc. od sta od stawek wynosił za rok 
1892 kwotę 181 zł. 12 ct. w. a.

Chcący się ubiegać o powyższą hur- 
towną sprzedaż wraz z kolekturą, winni
wnieść pisemną ofertę do rąk Naczelnika
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w K ra­
kowie najdalej do dnia 3 stycznia 1894.

Do oferty dołączyć należy tytułem wa- 
dyum względem hartownej sprzedaży ty to­
niu kwotę 50 zł. a względem kolektury lo­
teryjnej kwotę 20 zł. razem kwotę 70 zł. 
oraz świadectwo pełnoletności i moralności 
stwierdzające zarazem dobry stan majątko­
wy oferenta.

Oferent ma oświadczyć czy i z którym 
urzędnikiem c. k. Dyrekcyi lub c. k. urzędu 
loteryjnego we Lwowie jest spokrewniony 
lub spowinowacony oraz czy i jaką kolektu­
rę loteryjną on już posiada.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra­
kowie w godzinach od 9 rano do 1 po po­
łudniu, oraz w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej okręgu krakowskiego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, 17 grudnia 1893.

L. 7735 [7864 1— 8]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności kasy pożyczko 
wej gminy Dybkowa w kwocie 200 zł. a. 
w. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności wyk 
hip. 1' 172 i 1/5 części realności wyk. hip.
1. 171 ks. gr. gminy Dybków dłużnika Ja 
kóba Suszyło własnej w dniu 26 stycznia i 
23 lutego 1894 o 10 godzinie rano w dro­
dze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 830 zł.

Zakład wynosi 83 zł. a. w.
Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrza­
ne w registraturze.

Sieniawa, 22 października 1893

L. 6519 [7909 1—3]
W dniach 25 stycznia i 27 lutego 1894 

o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu tej­
szym c. k. Sądzie powiatowym przymusowa 
licytacyjna sprzedaż 1/4 niewydzielonej czę­
ści realności w Letni w powiecie starostwa 
drohobyekiego położonej, objętej wyk. hip. 
205 księgi gruntowej dla Letni dłużnika 
Iw ana Hryńkowego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności kasy pożyczkowej powiatowej 
w Drohobyczu w kwocie resztującej 40 zł.

Cena wywołania 159 zł. 38 ct.
Wadyum 15 zł. 94 ct.
Realność ta zostanie na drugim term i­

nie także niżej ceuy wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je 3t  Eustachy Wyszyński w Medenicach.
Medenice, 15 września 1893.

L. 10374 [7919 1 -  3]
Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

25 stycznia 1894 powyżej ceny szaeunkowTej 
zaś dnia 22 lutego 1894 nawet poniżej li- 
cytacya realności 1 476 wyk. hip. 800 Bu- 
dzanów Izraela Brinsteina w 1/4 części wła­
snej, na rzecz Banku związkowego w Bu- 
dzanowie peto 114 zł. 17 ct. z pn.

Cena wywołania 63 zł. 50 ct.
Wadyum 6 zł 35 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 10 grudnia 1893.

L. 6783 [7866 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Józnego Birnsteina w kwocie 560 zł. 
w dniach 26 stycznia 1894 i 23 lutego 1894 
w sądzie o godz. 10 rano, aj 5/24 ezęści 
realności pod lk. 1 w Lednicy niemieckiej 
i b) 15/96 części realności lwh. 18 ks. gr. 
Wieliczka Emilii Pągowskiej własne przez 
publiczną licytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi ad a) 1071 zł. 
25 ot., ad b) 249 zł. 90 ct.

Wadyum 10%.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 27 lipca 1893 do hipoteki weszli 
do rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

Wieliczka, 20 września 1893.

L. 9135 [7983 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Mona- 

sterzyskach odbędzie się w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Leiby Dawida 44 zł. 
w. a. z pn. dnia 29 stycznia i 26 lutego 
1894 zawsze o godzinie 10 rano przymu­
sowa licytacya połowy realności pod lk. 31 
w Luce wyk. hip. 379 tejże gminy objętej, 
Józefa Hładkiego własnej,

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 10'/o-
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania są w tut, 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi 
potocznych Michał Tedyk z Łuki.

Monasterzyska, 31 października 1893.

L. 10079 [7984 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż jednej ósmej części realności wyk. 
hip. 1. 350 księgi gr. gminy Witków nowy 
objętej, dłużnika Grzegorza Woźniakowskiego 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Efroima 
Lorenza w kwocie 183 zł. z pn. dnia 29 
stycznia i dnia 5 m arca 1894 każdym ra ­
zem o godz 10 rano, a to na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 63 zł. 25 ct., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 6 zł. 83 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezoiucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 26 
marca 1893 prawo zastawu uzyskali, kura­
torem p. dr. Bernarda Altera adwokata z 
Radziechowa i tychże wierzycieli, o rozpi­
saniu niniejszej licytacji i ustanowieniu 
ula nich kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 21 listopada 1893.

L. 12117 [7986 1— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 29 stycznia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 5 marca 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 105 ks. gr. gminy kat. 
Słoboda rung. Onufrego Uhryniaka Jakowa 
własnej, na rzecz Simche Heifermana pto 
13 zł. 98 ct.

Cena wywołania 215 zł.
Wadyum 21 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
)ytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Henryka Szeiba c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, d. 30 listopada 1893.

10091 [7853 1—3]
W dniach 29 stycznia i 28 lutego 

1894 każdym razem o godz. 10 rano, odbę­
dzie się celem ściągnięcia kosztów 7 zł 1 
ct. z pn publiczna licytacya połowy real­
ności Tomasza Gtirtlera w Lipniku położo 
nej wyk hip. 1. 234 gm. Lipnik objętej. I 

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł. 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Reich.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, d. 16 października 1893.

10284 [7985 1— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano, w dniu 29 stycznia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 5 
marca 1894 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk hip. 79 ks. gr. gm 
Kluczów mały dłużniczki Jewdoehy z Tafij- 
czuków I.ewińczuk własnej, na rzecz Simche 
Heifermana pto 31 zł. 72 ct.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsza po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryu­
sza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 30 listopada 1893.

Konkursa.
L 98763 [7965 3— 3]

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady stałego sługi 

przy katedrze elektrotechniki w c. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie ogłasza niniej 
szem c. k. Namiestnictwo konkurs z term i­
nem do wnoszenia podań do końca stycz 
nia 1894.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca etatowa w kwocie 350 zł. dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 87 zł., 50 ct. 
wynagrodzenie na ubranie służbowe rocz 
nych 25 zł. tudzież w miarę możności wolne 
pomieszkanie w gmachu zakładu.

Do obowiązków sługi na tej posadzie 
należeć będzie prócz zwykłych obowiązków 
sługi szkolnego w szczególności:

1. Utrzymywanie w zupełnie odpo­
wiedniej czystości ubikacji należących do 
katedry elektrotechniki;

2. Czyszczenie wszystkich przyrządów 
i maszyn laborstorojnych;

3. Utrzymywanie motoru gazowego w 
dobrym stanie i nadzór nad tym motorem 
podezas ruchu ,

4. Wykonywanie wszelkich czynności, 
wchodzące w zakres ślusarstwa i tokarstwa;

5. wreszcie 5) zastosowanie się ścisłe 
do przepisów dla służby w c. k. szkole po­
litechnicznej wydanych.

Kandydaci winni przedywszystkiem wy­
kazać obok ogólnych warunków prawem prze 
pisanych i znajomości ogólnych obowiązków 
sługi szkolnego, także znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie tu 
dzież rachunków, nadto złożyć dowody z 
odbytej praktyki ślusarskiej i tokarskiej, ja- 
koteż dowód ze złożonego egzaminu na do­
zorcę maszyn. Pierwszeństwo mieć będą i 
przed wszystkimi innymi kandydatami u- 
względnieni bedą ci kandydaci, którzy oprócz 
wymienionych warunków posiadać będą do­
wody, że obznąiomieni są z prowadzeniem 
motorów gazowych i byli zatrudnieni w in- 
stalacyach elektrycznych

Również mają kandydaci wykazać wiek 
swój metryką urodzenia, dalej przedłożyć 
świadectwo moralności i świadectwo c k. 
lekarza rządowego stwierdzające, iż są uzdol­
nieni fizycznie do pełnienia obowiązków słu­
gi szkolnego.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do c. k Namiestuictwa na 
ręce Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, a jeżeli kandydat znajduje się 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 mają pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami wysłużeni podoficero­
wie c. i k. armii, posiadający wymaganą 
konkursem kwalifikację i zaopatrzeni w cer­
tyfikat władzy wojskowej uprawniającej ich 
do ubiegania się o posadę w służbie cywil­
nej. Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także i inni należy­
cie ukwalifikowani kompetenci.

Wrazie uzasadnionej potrzeby będzie 
obowiązanym zamianowany sługa poddać się 
w myśl 11 ustępu rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa obrony krajowej" z 12 lipca 1872 
Dz. p. p. Nr. 98 próbie sześciomiesięczne 
a po zadawalniającam odbyciu tej próby 
może być stabilizowenym.

Przez czas próbnej praktyki będzie za­
mianowany sługa pobierać pełne pobory 
służbowe do tej posady przywiązane.

We Lwowie, 10 grudnia 1893.

Posada kancelisty zostanie nadaną w 
myśl ustawy z dnia 18 kwietnia 1872 Nr. 
60 Dz u. p. przed innymi ukwalifikowanym 
i wysłużonym podoficerom zaopatrzonym 
w certyfikaty, o ile o nią nie będą ubiegać 
się kompetenci z kaiegoryi urzędników pań­
stwowych będących w czynnej służbie lub 
z kategoryi kwiescentów.

Z prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
l w ó w , 20 grudnia 189-3.

K. 72 [8002 1—3]
Pisarz do manipulaeyi znajdzie umie­

szczenie od Nowego Roku 
Wynagroazenie do 80 zł 
Swiadectwe należy przedłożyć.

O. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 18 grudnia 1893.

Upadłości.
L. 24891 [7 9 9 6 '1 -3 ]

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, iź wdrożo- 
nem zostało postępowanie konkursowe do 
majątku Hirscha W ahrhafta protokołowanego 
kupca towarów bławatnych w Ropczycach 
zamieszkałego, a to dc całego tak ruchome­
go gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 
Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Jędrzej Kozik c. k. Sędzia po­
wiat. w Ropczycach, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. Gustaw Ujejski adwokat 
w Ropczycach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacji wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 3 stycznia 
1894 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, na którem s ta ­
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 31 stycznia 
1894 stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej unikając szkodliwych następsaw tam ­
że zagrożonych w sądzie zgłosić i na posłu­
chanie w dniu 1 marca 1894 o godzinie 9 
przed południem odbyć się mającym, do 
likwidacji : do uporządkwania podać. Ter­
min o tatni służyć ma zarazem jako termin 
do zawarcia ugody w §. 68 uk. przewidzia­
nej , na który w tym celu wszyscy wierzy­
ciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej*.

Ta nów, dnia 19 grudnia 1893.

[7990 3 - 3 ]
KONKURS.

Poszukuje się trzech dyetaryuszy na 
przeciąg czasu sześciu miesięcy względnie 
nie jest wykluczonem stałe zajęcie.

Wymaga się bezwarunkowo biegłość 
w czynnościach manipulacyjnych, zdolność j 
do prowadzenia ekspedytu i czytelne, ładne i 
i szybkie pismo. j

Wynagrodzenie dzienne 1 zł 20 ct. j 
Podania udokumentowane należy wnieść j 

najdalej do 28 grudnia 1893 do Naczelnictwa i 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w No 
wym Sączu.

L. 54413 [8007]
W masie konkursowej Jzraela Ozyżesa 

i Jakóba Samuela Dollera wzywam wierzy­
cieli tej masy ażeby celem powzięcia uehwa 
ły co do sprzedaży niezrealizowanych dotąd 
pretensyi do niej należących w dniu 29 
grudnia 1893 o godzinie 11 przed południem 
w biurze II. tutejszego sądu się stawili 

Lwów, 11 grudnia 1893.
Z c. k. Sądu krajowego.

0. k. komisarz konkursowy.

L. 202 [7939 2—3]
Dyetaryusz sądowy z czytelnem, szyb- 

kiem pismem wykazanego nienagannego za­
chowania się, znajdzie zaraz umieszczenie. 

Płaca miesięczna 20 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Ustrzyki, 18 grudnia 1893.

L. 13507 [8027 1 - 3 ]
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 

Dyrekcyi policyi we Lwowie jednej posady 
ofieyała w randze X. względnie jednej po­
sady kancelisty policyjnego w randze XI. 
klasy z systemizowanymi dla nieb pobora­
mi rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 25 stycznia 1894.

Ubiegający się o powyższe posady mają 
wnieść swe podania zaopatrzony w dowody 
kwalifikacyi oraz znajomości języków krajo­
wych w drodze właściwej do Prezydyum 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie.

L. 59751 [8008]
0 k. Sąd krejowy we Lwowie zatwier­

dza dokonany dnia 28 listopada 1893 wybór 
adw. dr. Witolda Święcickiego na zarządcę 
zaś adw. dr. Ferdynanda Kwiatkowskiego 
na tegoż zastępcę w masie konkursowej 
Estery czyli Ernestyny Jolles właścicielki 
sklepu futrzanego we Lwowie.

Lwów, 9 grudnia 1893.

Kuratele.
L. 9011 [7958 3 - 3 J

Wojciech Olech gospodarz z Herma- 
nowy uznany został za marnotrawcą a ku­
ratorem zamianowany Józef Łyżka z Her- 
rnanowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 6 listopada 1893.

l. 14256 [7960 3— 3]
Wojciech Misa w Chmielowie u- 

chwałą Sądu obwodowego Rzeszowskiego z 
28 września 1893 1. 7007 uznany za mar­
notrawcę, kuratorem dla niego Antoni Mo • 
tyka ustanowiony.

Tarnobrzeg, 10 listopada 1893.



L. 16148 [7955 3 - 3 J
0. k. Sąd obwodowy vr Tarnopola po­

daje do powszechnej wiadomości, iż zezwo 
lił na przedłużenie władzy ojcowskiej nad 
nieletnim Ludwikiem Ujejskim, synem Zdzi 
sława Ujejskiego, po za czas osiągniętej peł- 
noletnośei na czas nieoznaczony 

Tarnopol, 4 listopada 1893

L 14035 [7956 3—3]
Ilka Gregorskiego rolnika z Sułukowa 

uznano za głupowatego.
Kuratorem ustanowionoNykołę Zobniów 

z Sułukowa.
C. k. Sąd powiatowy 

Dolina, 25 listopada 1883.

Wyroki prasowe.
L. 23429 [8009]

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
pk i §. 37 ust. pras. że treść pisma ulo­
tnego, wydanego nakładem r.udwika Kamiń- 
skiego a zawierającego odpis protokołu roz­
prawy, odbytej w dniach 1 i 2 grudnia 1893 
w c. k. sądzie powiatowym m. del. S. III. 
we Lwowie w sprawie przeciw Walentemu 
Di Doi o przekroczenie z § 487 i 488 uk. 
zawiera znamiona występku z artykułu VII. 
ustawy z duia 17 grudnia 1862 nr. 8 Dz. 
p. p. z r. 1863, zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratoryę państwa 
konfiskata tegoż pisma

W skutek tej uchwały wzbroni -ne jest 
dalszcjjrozpowszechnienie tego ulotnego pisma 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 16 grudnia i 893.

L 26949 [8011]
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi pań twa orzekł 
w ślad § 493 pk że treść artykułu wydru 
kowanego w kr niee nr. czasopisma „Na­
przód" z daty <łątek 15 grudnia 18 3 z 
napisem „Tow. tl mckera" zawiera w całej 
osnowie zuamio.i,.. występku z §§. 300 i 302 
uk. i że dalsze rozpowszechnienie tego ar­
tykułu zostaje zakazanem.

0. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, 19 grudnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1929 [7954 3 - 3 ]

Jego Eksceler.cya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego zamianował dla 
pierwszej zw y cza jn e j kadencyi posiedzeń są­
du przysięgłych w r. 1894 przy c. k Sądzie 
obwodowym w Stanisławowie, którą rozpo 
czynamy dnia 15 lutego 1894 o godzinie 9 
rano, Prezydenta tego sądu przewodniczącym 
zastępcami n sdeów, Michała Hofmokla, K a­
mila Krafta. Władysława Łuckiego, Konstan 
tego Starcso. kiego, Emila Komarnickiego i 
Juliaua Plutyńskiego.

Stanisławów 16 grudnia 1893.

L. 5578 [7791 2 -3 ]
O. k Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Iwana Słuchińsk>ego i Todoskę Słuthiriską, 
iż celem prawidłowego doręezen;a im tusą- 
dowej uchwały tabularnej z dnia 15 marca 
1892 1. 167i ustanowiono dla nich kurato 
rem ad actum dr. Mosesa Kom erinera, ad­
wokata w Borszezowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 8 maja 1893.

L. 109 17792 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Salamona Greifa w sprawie spadkowej po 
Soschy Greif z Oleszyc kuratorem Leibę 
Rosta z Oleszyc, i o tern kuranda zawia­
damia.

U k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 17 lutego 1893.

L. 9188 ~  _  [7812 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Roza­
lię z Klimowskich Jurkiewiezową, która wy­
emigrowała do Ameryki, że celem prawidło­
wego doręczenia jaj tusądowej uchwały ta ­
bularnej z dnia 18 września 1891 1. 6883 
ustanowiono dla niej kuratorem ad actum 
Piotra Bazarnickiego z Białegokamieuia.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 30 grudnia 1892.

8817 [7794 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie oznaj- 

t Józefowi Bnkale z Dąbia , że przeciw 
mu wniósł Józef Brand z Radomyśla dziś 
rge drobiazgową o zapłatę 13 zł. 50 ct. 
n., na którą termin do rozprawy drobia- 
wej na dzień 30 stycznia 1894 o godz. 
ano wyznaczono i dla niego kuratora ad 
im  w osobie Jędrzeja Wałęgi z Dąbia 
mowiono i wzywa Józefa Bukałę, by te- 
kuratorowi środków do swej obrony do­

starczył lub innego pełnomocnika sobie u- 
stanowił i o tern sąd tutojszy zawiadomił, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania wyni 
kłe sam sobie przypisze.

L. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 24 listopada 1893.

L 6787 [7818 2—3]
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Karkuszewskiego, że uchwała dla 
niego z dnia 22 lipca 1893 1. 4493 dozwa­
lająca na rzecz powiatowego towarzystwa 
zaliczkowego w Brzeżanaeh zaintabulowanie 
prawa zastawu dla sumy 180 zł. z pu w 
stanie biernym realności 1. w. h. 1158 dla 
B rzeżan, ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adw. dr. Czajkowskiemu z Brzeżan do­
ręczoną zostaje.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 18 listopada 1893.

L. 1004! ~ ~  ' [7820 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Rzeszowie w sprawie Salamona Dąba prze 
ciw Walentemu Cisło z miejsca pobytu nie 
wudomeinu o egzekucyjną intabulaeyę p ra­
wa zastawu dla sumy 21 zł. z pn w stanie 
biernym realności pod lk. 120 lwh. 136 i 
na połowie realności pod lk 166 lwh. 192 
gm. kat. Wulka pod lasem, mianuje dla Wa­
lentego Cisły kuratorem adw. dr H Fisch- 
lera w Rzeszowie, temuż tut. sąd. rezolucyę 
tabularną z dnia 21 marca 1893 1. 15662 
doręcza.

C. k. Sąd powiat, miej. del.
Rzeszów, 22 listopada 1893.

L. 233 [8010]
Dla I. zwyczajnej kadencyi sądów przy 

sięgłych, któryeh posiedzenia w c. k. Sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 30 
stycznia 1894 o godzinie 9 przed południem 
zamianował Jego Excellencya p. Prezydent 
c. k. sądu krajowego wyższego przewodni­
czącym : wi< eprezydeuta c k. sądu krajo­
wego Białf skórskiego a zastępcami jego c. 
k. Radcę wyż sądu krajowego, Karola Ffi- 
gera de Rechtborn i raib-ów sadu krajowego 
Ludwika- Majewskiego, .Jana Nikischa, Teofila 
S uszyńsk iego , Henryka Nitarskiego, Adolfa 
Podiaszeckiego, Antoniego Spędakowskiego, 
Józefa Lewickiego, Ambrożego Janowskiego, 
Leopolda Wiktora Spaustę, Wiktora W ła­
dysława Frank. Józefa Lorenza, Kornela 
Antoniego Wieniawę Zubrzyckiego i H en­
ryka Hayderera.
Prezydynm c. k. Sądu krajowego karnego, 

Lwów, 15 grudnia 1893.

. 16589 [8003 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia z miejsca pobytu i życia niewiadomą 
Reislę Zeiger, że Salamon Ztigmann wniósł 
przeciw niej i innvm po-.ew de praes. 24 
lutego 1893 1 8)02 o wł sność 1/7 części 
realności w S< kalu położ nej, a wyk Lip.
1. 2054 objętej, i że w tym sporze termin 
na dzień 19 grudnia 1893 o godz 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczono

Wzywa się zatem Reislę Zeiger by na 
powyższym terminie albo sama się- jawiła, 
albo ustanowionomn dla niej kuratorowi 
adw. dr Franklowi w Sokalu potrzebnej in 
formacyi udzieliła, lub kogo innego swym 
pełnomocnikiem ustanowiła, inaczej bowiem 
za szkodliwe stąd wyniknąć mogące następ­
stwa sama winę ponosić będzie.

Sokal, 2 listopada 1893.

L. 9043 [7997 1— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

oznajmia nieznanemu z życia i miejsca po­
bytu Eisigowi Ettingerowi, że Ghana Kogel 
wniosła przeciw niemu pozew o uznanie 
pretensyi w kwocie 100 zł, m k. za zgasłą 
i wykreślenie takowej na karcie 0. poz. 8 
ciała hipotecznego lwh 460 ks gr. gminy 
kat. Nowy Sącz zaintabulowanej; dla tegoż 
jako niewiadomego z życia i miejsca poby­
tu ustanowiono kuratora ad actum w tsobie 
adw. dr. Sulerzyskiego, któremu pozew z 
wyznaczonym terminem na dzień 18 sty 
cznia 1894 na godzinę 9 przed południem 
doręczono.

Wzywa się tegoż p zwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych ku obro­
nie dokumentów przed powyż'zyru terminem 
dostarczał lub też innego swego zastępcę 
sądowi wskaził, gdyz inaczej wszelkie ze 
zaniedbania wyniknąć mogące złe następstwa 
sam sobie przypisze.

Nowy Sącz, 4 listopada 1893.

L. 989 [7821 1—3]
0. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Jana Froh- 
licha celem doręczenia mu wyroku z 30 
września 1892 1. 1374 w sporze sumary­
cznym Mojżesza Lauba i Krystyny Uhl prze­
ciw niemu pto 133 zł. 33 ct. z pn. kurato­
rem adw. dr. Serafińskiego i poleca mu, aby 
sobie pełnomocnika ustanowił i sądowi do­
niósł lub kuratorowi potrzebnej iuformaeyi 
udzielił,

G. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 10 maja 1893.

W  y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony ua podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 grudnia 1893.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

D ą o i o w a 
J a w o r ó w  
K a m i o n k a  

s t r u m i ł o w a  
L w ó w  
P r z e m y ś l  
S t a  r e  m i a s t o  
T a r n ó w  
T ł u m a c z  
T  r e m h o w-1 a

Radgoszcz.
Ludwinów ad Czerczyk.  
Berbeki  (ob.  dw.)

Lwów (mL.sto).
Niżankowice.
Topo ln ica  (ob.  dw.) 
Rzuchowa  (Podlesie) .  
Kłubowce,  Ot tyuia (ob.  dw.) 
I ławcze i ob dwor.

Wątzlik M i  l i r Grzybów,  Rydzów
Roza

wągl ikową
H o r <i u e u fc a 
K o ł o m  y j a

Dźurków. Jas ionów polny,  Raszków.  
Rosochacz,  S łohódka polna.

Pun-hy ‘1 aoni Za i e s  z c z y fc ■ i esieczriiki ( ibsz. dw.)

Zaraza pyskowa 
i r ac icowa

B i a ł a  
B o  i” s z c z ó w 
L i m a n o w a  
N o w y  S ą c z

N o w y t a  rg  j 
Ż y w i e c

Lipnik.
Kndryrict-, Michułówka (ob. dw.),  Zawale.  
Raciborzany i obw dw.,  Szczyrzyc (ob. dw.),  Zalesie.  
Czerniec.  Du b n e  Maszkowice,  P rzys ietuica ,  Zarze­

cze, Zabrzeź
Krośniea ,  Szczawnica  niżna,  Szlaehtowa,  Tylmanowa.  
Trzebinia

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 10896 [7 8 1 9 1 - - 3 ] j

G. k. Sąd obwc-dow:y jaku handlowy | 
w Rzeszowie zawiadamia Majera Elisze F in­
ka z miejsca pobytu ni-znanego, że przeciw 
niemu Samuel Fett pod dniem 29 iistopada 
1893 1. 10896 wniósł pozew o nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 30 zł., oraz że przy wy­
daniu nakazu zapłaty dla pozwanego Maje 
ra Elisze Finka ustanowiono kuratora dr. 
Jakóba Uberslla adwokata w Rzeszowie i 
temuż nakiz zapłaty wręczono

Polecamy Majerowi Elisze Finkowi, 
:>by ustanowionemu kuratorowi środków o- 
brouy dostarczył, lub sobie innego zastępcę 
ustanowił, inaczej sam s^bie następstwa 
przypisz.'.

Z c, k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, 30 listopada 1893.

L 408:5 [7817 1 - 3 ]
C, k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie wr dorozumieniu z Pre/.ydyum ck. 
Namiestnictwa we Lw-.wie postanowił, że w 
ciągu roku 1894 vpisy d>> n-j-strów handlo­
wych, tudzież do -tow„ zyszeń zarobkowych 
i gospodarczycb oglas ane będą w „Gazecie 

wowskiej" i w dzienniku „Wiei er Zeitung" 
t. przy firmach ważniejszych , lub gdyby 
strony interesowane tego wy.aźnie żądały, 
także w gazę-ie „Prawnik" we Lwowie wy­
chodzącej.

Go się do publicznej pi duje wiado 
mości.

C. k. Sąd kramwy.
Kraków, 1 grudnia 1893

I 6691 [7835 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu i za 
mieszkania Jana Konstankiewi. z a , że w 
sprawie egzekucyjnej sanockiego powiatowe­
go Towarzystwa zaliczkowego przeciw n emu . 
i - j w . o zapłacenie 400 zł z pn ustanowił , 
dlań kuratorem ad actum dr. Flnkowicza j 
adwokata w Sanoku i dorę-za temu osta-i 
tniemu tusądową uchwałę egzekucyjną z d. ; 
27 czeiwca 1893 1 4021, kuranda wzyw;a I 
z«ś , by kuratorowi udzielił informacyi lub 
innego pełnomocnika wczas ustanowił.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, 31 października 1893

k taih  wyborczych absolutną większością gło­
sów na przeciąg lat 6.

Równocześnie wybiera dla każdego z 
wybranych członków dyrekcyi zastępcę, któ­
rych wybór uskutecznia się w ten sam spo­
sób jak wybór dyrekcyi.

Wybór tych samych osób po skończe­
niu k»d~ncyi wyborczej jest dozwolony.

Urzędników mianuje dyrekeya za po- 
przedniem przyzwoleniem rady zawiado- 
wczej.

II. § 10 Członkowie dyrekcyi dzielą 
między siebie samoistnie wszelkie czynności 
bieżące

III. § 12 Na wypadek jeżeli członek 
dyrekcyi dobrowolnie ustąpi lub umrze, jest 
rada zawiadoweza obowiązaną w miejsce j t -  
go powołać zastępcę.

IV. § 13 Dyrekeya jako tak a , jak i 
każdy pojedynczy członek tejże może być 
tylko za przekroczenie urzędowe z urzędu 
swego usunięty za uchwałą ogólnego zgro­
madzenia, jednakowoż tylko większością gło­
sów trzech czwartych obecnych na ogólnem 
zgroina lz.-niu członków.

Do ważnego jjowzięi-ia t  • 8 i ej uchwały 
wymaganą jest obecność przynajmniej 50 
członków

V § 25 lit. f  Ustanowił nie wysoko­
ści procentów i pr.-wizyi o t udzielonego 
kredytu, jako też wymiar k edytu nad 200 
zł , w którym to wypanku przyzwolenie pre­
zesa r ;iy zawiadowczej lub dwóch człon­
ków teiże wystarcza

VI § 46 Pożyczek udziela stowarzy­
szenie tyik" członkom swoim na obligi , w 
których wszelkie warunki dokładnie wyrażo­
ne być powinny i na weksle podpisami 
przynajmniej dwóch członków z .opatrzone.

Zwrot pożyczki ua cblig dany ma na 
stąpić ratami najpóźui.j w przeciągu 2 lat, 
zaś na wiksel dany najpóźniej w przeciągu 
3 miesię y.

VII. § 49 Przy udzieleniu pożyczek 
na ubl gi żądane b ę d z i e  ubezpieczenie a l b o  
przez 2 ręczycieli albo przez zastaw.

C. k Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 2 grudnia 1893

L. 827 [7838 1 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy w spra­

wie spadkowej p ■ śp. Sebastyanie Ciszku z 
Gawrzyłowy wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu rzekomo w Ameryce przebywających 
spadkobierców Jana Ciszka ; Agatę z Cisz­
ków Dębską, ażeby w przeciągu roku od da­
ty niniejszego edyktu licząc , zgłosili się w 
tuteiszym sądzie i prawa swojo do spadku 
po Seb istyame Ciszku wykazali, gdyż w ra­
zie przeciwnym rozprawa spadkowa z usta­
nowionym dla nich kuratorem Józefem Ci­
szkiem przeprowadzoną i ukończoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 31 area 1893.

L. 56360 [7868]
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza uiniejszem , że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Stowarzyszenie zaliczkowe w 
Lubaczowie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" uwidoczniono, że na walnem zgro­
madzeniu członków tegoż stowarzyszenia 
dnia 27 m^.ja 1893 odiytem  zatwierdzono 
dokonany przez radę nadzorczą tegoż towa­
rzystwa wybór księdza Leona Połoszynowi- 
cza gr. kat. wikarego w Lubaczowie zamie­
szkałego, na kasyera wyż wymienionego sto­
warzyszenia w miejsce dotychczasowego k a­
syera ks Seweryna Metelli.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 25 listopada 1893.

L b666 [7850]
U. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza , iż w swoim rejestrze spółek zarób- , 
i kowych i gospodarczych przy firmi1- „Kasa 
j zaliczkowa w Złoczowie, stowarzyszenie z a - ) 
'rejestrow ane z ograniczoną poręką", iż sto­

warzyszenie to na odbytem w dniu 17 wrze­
śnia 1893 walnem zgromadzeniu swoicn 
członków uchwaliło następujące zmiany sta- j 
tutu; odtąd opiewać będzi-:

I. § 4 Dyrekeya składa się z trzech j 
członków, którzy tytuł dyrektorów mają i j 
tychże wybiera z grona członków na przed­
stawienie rady zawiadowczej — j

Ogólne zgromadzenie w odrębnych a-

L. 4108 [7839 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Barszczu, że celem doręczenia mu tu- 
sąd, rezolucyi hipotecznej z duia 16 sier­
pnia 1892 1.8240 i rezolucyi z dnia 3 gru­
dnia 1892 1. 15736 w sprawie egzekucyjnej 
Anny Karpińskiej przeciw Karolinie Barszcz 
i spół. o zniesienie współwłasności realności 
whl. 56 gminy Szymbark objętej kuratorem 
ad actum alw okata dr. Dziubczyńskiego u- 
stauowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 9 czerwca 1893.



fi! Ludwika Stadtmtlllera n  Lwowie.
D r o b n e

o*! w y ra ja  p e ti te m  c e n ta , t łu s ty m  
petitem  2 c e n ty .

S.ubsztabi, kowadła, szuajdyży i innt na­
rzędzia dla kowali i ślusarzy 

po „a P t o r  C b rz ą s lo w s k L , h a n d e l  ie*  
la z n y  w e Ł w w l e ,  plac* k a p i t a ln y  1. J

li rzi iw K 3 
C uniki iilustr. rozu eh artykułów dn d , .

W  Odki znakomite, jak: starka litewska, ś i  
wuwica, jarzębiak, jarz-binka, najprzedniejsze 

likiery zagraniczne bez konkuren,- i, nauani j — 
oraz rum bremski. Jam aika, znakomite koniaki fran­
cuskie */i flaszki od zł. 1 '  0 — takie naturalne o .y- 
Bte wina od et. 30 za flaszkę, węgierskie, austryac- 
kie, francuskie, hiszpańskie, jako t iż  wyborne szam 
pany, poleca handel Leonarda Soleckiego, Lwów, 
ul Latorego I. 2. 1511

»o  s e r c  U t o S e l w y c h  udaje się z prośbą o 
wsparcie nieszozęśliwa Ju lia  Lachocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał 6obie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy osta­

tniej. Datki łaskawe przyjmuje unsza adm. istraeya.

Wspaniałe
i nadzwyczaj efektowne deko- 

racye do ubierania drzewek
poleca

S. W. Niemojowski
w e  L w o w i e ,

ul. T eatralna 8. ul. Jagiellońska 0.
Wybór olbrzymi!

Ceny zadziw iająco niskie.
Sortymentu do kompletnego u- 

brania drzewka (wraz z lichturzykami 
i świeczkami a zł. 150, P i ' . — li).— 
i wyżej. 1 0 '0

a
I B  I  U  R  O

E ^ I J I T A B Ł E
ul. W a łow a  1. 23 ou,I udziela wyjaśnień co !o 

przez żadne inne T .warz_ 
sków prz Mbr'--;— eoii

aśS H B H B H B B B S W E

me^rz ' ' naj 
•\o  t* ityny zy

i y eh

Konkurs 1514

na posadę praktykanta przy kasie o- 
szczędnośei miasta Jasła z rocznem 
adjutum 360 zł. w. a. pod następują­
cymi warunkami, które kompetent wi­
nie wykazaó:

1. nieskazitelną przeszłość;
2. nieprzekroczony wiek 24 lat;
3. dowód odbycia lub uwolnienia od 

służby wojskowej;
4. świadectwo zdrowia;
5. świadectwo ukończonych studyów, 

ewentualnie świadectwo egzaminu z ra­
chunkowości ;

6. poprawne i kaligraficzne pismo. 
Podania własnoręcznie pisane i

należycie udokumentowane wnosić na­
leży na ręce Dyrekcyi kasy oszczędno­
ści miasta Jasła najpóźniej do 15 sty­
cznia 1894 r.

Z Dyrekcyi Kasy oszczędności 
miasta Jasła.

Jb aj iii* *•
hafty zaczęte i wyk na kanwie,
pluszu, suknie i ■anioi-'; jak •> . a- 
my, stuły, orn«t.y, i, fiN-de i tu

(  14 f  d

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to 
p a p i e r

albuminowy, 
eeluidynowy, 

ciecze, szkła, 
e l i e m ik a l t a

i t d.
mają na składzie, 

no ii aj tańszych 
cenach

Hamel i Feigel
Lwów, ul. Kopertw .a 2 1 .5;8

Słabość męska
skutki sz _ luiej tajny h grzei hów mł dości 
oraz iuuy.ih uadużj i u., .ą :i zdro.iie, j_li 
l̂ “wno i trwale usnnpd, j U„„Ł jedynie w 
lieznyeh wydań,ach ro zp ih  z^ehniona już
książka ilustrow ana:

_  Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cetia -.' dania i olskiero zł. 1.
Jena wydania n iem ifil 1—  zł. 2.

Tysiąca ,laz‘_ t t  ! j ‘ )ie w y h
cierpi m, m za m ku... i k tej
zale' a“j, zupeł..ą ą siłę .. ,  odzysk i. 
Za nadesłaniem frau o nal°żyt śei, otrzyn-a 
się k rążka  w ko <ertie franko prz, z u.agazyn 
K F  Sierey w" L i p k u  <V l "S-M agaz: - 
ó  ipzig, Neumark 84 [w Si nesecL]). 2oo

Przy uadehodzącycJi Świętach 
Bożego Narodzenia

peleea
Księgarnia J. A. Pelara

w  R z e s z o w i e ,
największe i przewyż ząjąe wszystkie inne 

nietyiko treścią ab  i zewnętrzną formą

Kantyczki
i K ancjonał, czyli zbiór pieśni nabożnych 
na uroczystości całego roku z przydatkiem 

no>yeb pice ii “ Bożena Narodzeniu.
Zebrał, poprawił i rom nolył

ks. J. Ziemiański.
Wydanie { .te (634 stroni, ). 

Oprawne w półpłótno 48 ct., w półskórek 
56 et., w skórkę 70 ct.

oraz 14..

K o lę d y
i Pastorałki, ez li p.o rnki wesołe ln In w 
czasie Świąt B Narndzenia po domach 

śpiewane, zebrał ks M. M. M. 
W ydani» piąte (256 stronic). 

Oprawne CO e .
D> u a h y e ła  ’■ e  w szy stk ich  k s ięg a rn ia ch .

alif„x“ baidzo dt h  para zł. 1.50
n “ a*alo’-«J l  n mi „ ,  2.20 

- -  u rokit* ii n iżam i „ 3.50
niklowane zwykłe . „ „ 3 50

„ -ikl. z szerok. nożami „ „ 5.50
„ di*™skie uie n ik ł--an o  „ , 150

„Mercu r“ albo Helwetia .  „  „  3.20

„Merkur damskie niklowane z sze-
rokiemi nożami . . para zł. 6.—

„Jaekon H aines“ nie niklowane „ „ 5.—
„ „ niklowane . „ „ 6.—
„ „ nikl. model z Graeu „ n 7 .- -

Łyżwy żelazne z rzemyknmi . „ „ 1 .—
Para pasków do I la lifa i . • et. 30

.. ięk”zym wyło, ze J P I O T J f c  C U R Z Ą 8 T O W S K I
handel żelazny we L ,.-..,?ie, plae Kapitulny 1. 1 (naprzeciw kościoła katedralnego) 

inków „So oła“, Ti arzystw łyżwiarskich i uczni 10 prc. epustu lub frank# do każdejDl
pocztowej C enniki I lu s tro w an e  do dyspozycyi. 1356

ZESZYTY
wszelkie przybory piśmienne

V ' U;1' 1-OWO
zatwierdzonego 

planu oraz

1445

F. Niżałowski, Lwów.
Zamówię’ ia z“prowincyi odwri tną , ztą.

STa drzewko.
Dekoracye — wisiorki — ozdoby — 

świeczki — licbtarzyki etc
najnow sze 1 n a jta ń sz e  wysyła odwrotnie

Albin Krajewski
Wiedeń IV, Hauptstrassc 51.

S o r t y m c n t a  po zł. 3. 4 50, 6, 10 do 30, 
(także pojedynczo) 1471

Pyoszę żądać cennik ilustrowany.

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym »ę s, zo: e bud..-lanym poleca

klozety, rury klo/eto lU wy, zupełne] 
urząd zen ia ką ielow dl a f ry- ć- 
watnych pomieszkoń, patentu- V  
wane hermetyitzne mknięcia 
kanałowe, zamknięcia v\ -trzy- 
mnjące fetor 
w pissoarach 

i wodociągach 
i t. d.

u m

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny

HAMEL i FEIGL, Lwów, ul Kopernika 1. 21.

|Jedyny skład na Gwiazdkę
po leca  n a jtan ie j

Józef Komorowski
zegarmistrz 1483

* Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
zegary salonowe — dekoracyjne — sportowe —

, _v ą  penduło'*ve —  budziki —  zegarki złote —  damskie 
J w bransoletkach srebrne i okcit., w stalowych opra- 
ą wach z pierwszorzędnych genewski h fabryk. — 

Łańcuszki złote — srebrne — double w największym 
wyborze. Naprawy przyjmuje z prowincyi wykony- 

wujae najdokładniej i szybko.

d - iu  1

P1
la t ,

as ni,, ,-ały jeszcze prze<";gri sta- 
onc najm Izy pedarek gwiazdkowy dla dzieci 

z y  lat" '  ~dto są ono tańsz ,, jak każdy iany 
1 , p ’ t rw a ło ś ć  ie b  wy n o  i w io le

a i po_ tym czasi# dają się jeszcze dopełniać
i powiększać. Prawdziwe

■ kotwiczne skrzynki budowlaną m
są je d y n ą  z a b a wk ą ,  która we wszystkich kra- 
js ;h doznała niepodzielnego uznania i pochwał 
i ... ~1 wszy; ci h, co ją  znąją, z przeświad- 
r - - i ia  n  rai da’ej polecaną bywa. Kto jeszcze 
u m a tego jedynego w swoim rodzaju środka 
do zai ia i zabawy, niechaj sobie ozem prędzej

 zi od podpisanej flrny  nowy, bogato
Iilustrjwany cennik i niechaj przeczyta po- 
mieszczcue tam bardzo pochlebne dobrozdania.
raźnio ts\d&6: kotwicznych skrzynek budewlanyoh Richtera i  odrzucić energi­
cznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; 
kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo łatwo dostać jedne z 
bezwartościowych naśladować. Prawdziwreh kotwicznych skrzynek budowlanych 
można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 8c i r ,  6 złr. i wyżej

we wggyettioh Iepszfbh handlach sobawek.

1429

Przy zakUfińia trzeba wy-

Nowość 1 Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolamba, Uśmlerzyelel, ftwlk, 
Pitagoras, Rozi.sselaoc itd. Nowe zeszy t zawierają także wysoce ząmnjące zadania 
do podwójnych zabawek. Cena każdej zab-wk, 35 kr. Prawdziwe tylko ze maMem 
kotwicy! F .  A d .  R i c h t e r  <& C i e . ,

Pierwaxa auitr.-wę̂ ., ces. 1 król. up-iyw. fabryka Bkr*yH«k bod*wła»yeh,
|  /!L Wiedeń, I .U lń a  l.ibelnngen 4, Rudo|-tadt, Norymberga, Oiten, Rotterdam, ^  
f  T ^  ~ ir r m r i*  j  Lei dyn E.C., Nowy York. , . m u .j 11

Nowo otworzony pierwszy w  kraju

ZAKŁAD PRZYRODNICZY
F. M. Złotnickiego

U L lI c a , T a - g : I e l l o x i s l ^ : a ,  1_ ©
_ otrzymał sivio'"' zapasy środków naukowych z trzech działów przyrody 

$  dla gabinetów szkolnych jak i dla uczącej się młodzieży.
Poleca również żywe: zwierzęta ssące, ptaki egzotyczne, kanarki 

hiirceiokie, rybki złoto, żół\.' cte.
Morskie świnki i białe myszy do doświadczeń. 

Pośredniczy również w sprowadzeniu różnych oswojonych, dzikich 
ptaków jakoto: indyjskie lamparty nader oswojone, wilki,zwierząt

uj* małpy, ku ty, kozły, sarny, dzikie króliki, krokodyle, sępy, puszczyki, Sa 
S  kuropatwy, rożne bażanty, Baiitam karty etc. 2*\

W ielki z a p a s  r ó ż n y c h  k o n ch  i k o r a li. ^
Przedmioty etnograficzne, wyroby wschodnie, klatki, akwarya. stoły *  

marmurowe etc

Z Prujrtwi Wł. JLi**i£łlr*-śft 1 i% ó-"n Werner*. (7*r*ą^e* Wł, J. Weher.) P*pi« % tmbryki pafiem J. Fułkcwslroh.


